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Upraszamy Szanuwnych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za s i e r p i e ń :
W  m ie j s c u  . . . .  1  złr. S O  ct.
z p r z e s e ł k ą  p o c z to 

w ą  w A u s t r y i  . % S8 złr. — ct. 
w c e s a r s t w i e  n i«  -

m i e e k i e m  2  złr. 5 0  ct.
za s i e r p i e ń  i w r z e s i e ń :

W  m ie j s c u  . . .  3  złr. OO ct.
z p r z e s e ł k ą  p o c z to 

w ą  w  l u s t r y i  . 4  złr. — ct.
w  c c b j r s i w i e  n i e -  

m i e c k i c m  . . 5  złr. — ct.

Adres polski do ś. p. cesarza Fryderyka III.
Dawno już znaną jest odpowiedź pruskiego mi

nisterstw a stanu na adres do ś. p. cesarza Fry- 
d e ijira  III , polskich Kół poselskich w parlam en
cie niemieckim i w sejmie pruskim  — adres sam 
zaś, w myśl poprzedniej uchwały Kół, trzym anj 
był dotąd w tajemnicy. Wczoraj dopiero przyn;o-
s ł y  m pisma polskie poznańskie dosłowny tekst
adresu, wra* l pism em  prezesa Koła, pułkownika 
Z a k r z e w s k i e g o .  Dokument ten opiewa: 
N a jja śn itjS ty , N ajpotężniejszy Cesarzu i  K rólu!

N ajm ilościw szy Cesarzu, K rólu  i Punie!
Gdy wiadomość o agonie ś. p. Ojca Waszej 

CesarsKiej i Królewskiej Mości, sławą okrytego 
Cesarza i Króla i o objęciu wśród tak ciężkiego 
dopuszczenia Bożego tronu przez W. C. K. Mość 
poruBzy/a Berca wazyatkieb Jego poddanych, — 
wtenczas złoży1! u stóp tronu i wierni poddani 
polskiej narodowości w adresach parlam entu oraz 
obudwóch Izb sejmu m onarchii wyrazy swych wier- 
nopoddańczych uczuć.

Jeżeli podpisani ośmielają się jeszcze dzis po
nownie dać wyraz tym samym uczuciom i zbli
żyć się jeszcze osobno do tronu W. C. K. Mości, 
to dzieje się to z tego powodu, iżby z serca, ra
dością wzruszonego, wolno im było wypowiedzieć, 
jak wdzięczny i błogi odgłos owo słowo królew
skie, iż wszyscy poddani są sercu W. C. K. Mości 
równo bliscy, znalazło i u wiernych W C. K 
Mości puddanych polskiej narodowości.

Niechże nam zarazem będzie wolno widzieć w 
Najłaskawszym pobycie Je j Cesarskiej i Królew
skiej Muśei, Najmiłościwszej naszej Cesarzowej i 
Królowej wśród naszej tylckroć ciężko doświad
czanej dzielnicy, stw ierdzenie zaufania, jakie 
wszystkim Swym poddanym W. C. K. Mość 
wspan.ałomyślnie wyrazić raczyłeś.

Różni pochodzeniem i językiem łączym y się 
wszyscy w przyrzeczeniu niezłomnej wierności, 
wdzięcznego oddania się dla W  C. K. Mości i 
dla całego cesarskiego i królewskiego Domu, oraz 
w gorącej modlitwie, iżby W szechmocny raczył 
W. C. K. Mość otaczać i bronić Swą potężną 
opieką i raczył Mu użyczyć długiego i błogosła 
wiouego panowania.

Waszej Cesarskiej i Królewskiej Mości N aj
wierniejsi :

(N astępują podpisy członków Koła polskiego 
w sejmie pruskim i parlamencie niemieckim).

Jak  od poc^ tku  byliśmy przekonani, że adres 
ów był najzupełniej zbytecznym — tak też po 
przeczytaniu jego tekstu jeszcześmy się bardziej 
w tem przekonaniu utwierdzili.

Stosunki, w jakich żyje ludność Księstwa i 
Prus Zachodnich, są tak niesłychanie drażliwe 
i trudne — bezwzględność z przebiegłością po
łączona u ich wroga są tak wielkie —  że stoją
cym zdaleka nie łatwo każdej chwili osądzić, 
co w danym razie może tam być użyteczne a 
co szkodliwe. Musimy w tej mierze liczyć na 
patryotyzm i doświadczenie posłów wielkopolskich 
i kieruiąeych organów tamtejszej prasy— a sami 
powstrzymujemy się najczęściej z wydaniem sądu 
o działaniu i polityce tych posłów. Tutaj wszak
że, kiedy fakt należy już do historyi i jako taki 
ocenionym być może, a najbardziej kompeten 
tna prasa wielkopolska zdanie swoje rozmaicie 
co do formy ale prawie jednolicie co do rzeczy 
samej wypowiedziała — przyłączamy się do tych, 
którzy twierdzili, że adres ani pożytecznym ani 
potrzebnym nie był.

Akt taki, jeżeli ze stanowiska polskiego miał 
być użytecznym — powinion był obok wyrazu 
lojalności konstytucyjnej mieścić bardzo wyraźny 
protest przeciw uciskowi i pogwałceniu wszel
kich praw ludzkich woDec Polaków. Jedyny tylko 
był możliwy wyjątek: Gdyby wiedziano naprzód, 
iż po adresie nastąpią ulgi jakie' poważne 
w położeniu naszem, że choć częściowo prawa 
narodowe przywrócone będą — i adres dobre 
wywrze „u góry** wrażenie — można było, jak 
się to stało nieraz w Galicyi po roku 1865, rzecz 
niejako antycypować, i ułożyć adres.. . dyploma
tycznie. Gdy jednak z góry wiedziano, iż o ul
gach ani marzyć nie można, gdy można było 
napewno przewidzieć, że odpowiedź nie będzie 
dana w myśi liberalnego i sprawiedliwego króla 
ale w mysi —  Bismarka, a zatem będzie w niej 
wprost ubliżenie, gdy z drugiej strony adres nie- 
dyplomatyczny, zawierający protest, w chwili 
wstąpienia Frydryka I II  na tron byłby istotnie 
niepolitycznym — przeto najlepszą polityką było, 
adresu wcale me wysyłać. Jeżeli szło o zamani
festowanie konstytucyjnej lojalności, tej dali Po
lacy wyraz przez głosowanie za adresem w par
lamencie, i na tem można było poprzestać. Lek
ka zas w adresie alluzya do okropnych stosun
ków, w jakich ludność polska skutkiem antipol- 
skich ustaw żyje, zawarta w wyrazach „wśród 
naszej tylekroć ciężko doświadczanej dzielnicy" — 
jest tak bardzo delikatną, że może nawet w Ber
linie jej się nie domyślano. A jeżeli się zważy 
odpowiedź Bismarka, napisaną w zwykłym mu 
im pertynenekim  tonie —  to zaprawdę lepiej było 
na oapowiedź taką się nie narażać, bo łatwo 
można było przewidzieć, że m ną nie będzie.

Termin zwołania Sejmu.

W rubryce „ O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i "  
wczorajszego Czasu czy tam y:

„ Nowa Reform a, która j a k  s i ę  z d h j e, n i e  
m i a ł a b y  n i c  p r z e c i w  t e m u ,  a b y  z d a r t o  
s k ó r ę  z e  s z l a c h t y ,  przy nadarzającej się 
nowo sposobności sprawy propinacyjnej pragnie 
także gorąco, aby nasi posłowie, rolnicy, oderwani 
zostali, n i e p o t r z e b n i e ,  przez wrześniową

sesyę sejmową od najważniejszych robót w polu, 
bo od zasiewów i uprawy roli, oraz aby posłowie 
posiadający gorzelnie wskutek tego nie mogli 
być obecnymi przy przygotowaniach i rozpoczęciu 
tak ważnej wyjątkowo w tym ro»u kampanii 
gorzelnianej. W szystkie te względy i d o s k o n a ł e  
powody, przytoczone przez Przegląd , a przez nas 
powtórzone zaniechania sesyi wrześniowej, pomija 
z lekkiem oczywiście sercem N ow a Reforma, bo 
co ją takowe obchodzą, skoro nie mają nic 
wspólnego z r z e m i o s ł e m  t r y b u ń s k i e m .  
W czasach, w których wszyscy, a i władza oglą
da się i liczy się z k r z y k a c z a m i  p e w n e g o  
a u t o r a m e n t u ,  łatwo przyjść może do tego, 
że stanie się wedle ich woli. a nie stosownie do 
zdrowego rozsądku interesu kraju i potrzeb wię
kszej własności".

O ile cieszy nas ostatnie zapewnienie, że mo
że przecież uchylonem zostanie od kraju istotne 
złe, jakiem byłoby przeniesienie sesyi sejmowej 
na grudzień — o tyle znów szczerze nas smuci 
widoczny u naszego kolegi upadek sił umysło
wych, narażający go  na to, że takiemi „O statuie- 
mi wiadomościami" darzy swoich czytelników. Po
cieszamy się wszakże, że może to tylko wpływ 
wczorajszego strasznego upału (było w cieniu 
30 stopni,, który w tak kanikularne usposobienie 
wprowadził redakcyę Czasu, że aż zapomniała o 
najpospolitszych względach przyzwoitości polemi
cznej, a nawet — dobrej woli. Myśmy w na
szych artykułach o wykupuie propinacyi jeszcze 
ani słówkiem nie wypowiedzieli, jak sobie tę 
operaeyę wyobrażamy, zwłaszcza co do wysokości 
wynagrodzenia, a Czas już pisze, że N ow a R e 
form a  „Die m.aiaby uie przeciw temu, aby 
zdarto skórę ze szlachty". A cóżby powiedział, 
gdybyśmy n. p. napisali, że Czas nie miałby 
nic przeciw temu, aby z d a r t o  s k ó r ę  z k r a 
j u  — coby zresztą miało większą podstawę, 
skyro kraj ma wykupić, a Czus niedawno dowo
dził, że wielka własność powinna na tem zrobić 
dobry interes. Piaw da — że krzyczelibyście w 
niebogłnsy, iż to zła w iara?

Powiadacie, że N . Reform a  gorąco pragnie, 
żeby nasi posłowie n i e p o t r z e b n i e  zostali 
przez wrześniową sesyę sejmową oderwani ed 
najważniejszych robót w^poln ; od rozpoczęcia 
Kampanii gorzelnianej. N iepotrzebnie? Udowo
dniliśmy samem przytoczeniem pobieżnem, z pa
mięci paru zaległych spraw sejmowych, że jest 
bardzo wiele do roboty, gdyby Sejm nawet chciał 
t y l k o  załatwić same te sprawy, dla których został 
odroczony. Niezałatwione są : Ustawa gm inna 
dla miast, sprawa ustawy drogowej (wniosek ks. 
Sieczyńskiego), d w i e  ustawy o polieyi ognio
wej, ustawa o polieyi budowniczej dla wsi, usta
wa o sługach, ustawa łowiecka, opodatkowanie 
instytucyj asekuracyjnych na rzecz pożarnictwa 
w kraju i Kikanaście spraw mniejszej wagi. To 
jest rem anent z poprzedniej sesyi. Do lego przy
bywają dwie sprawy wielkiej wagi, które zała
twione być muszą w tym roku: wykupno pro
pinacyi i ustawa sanitarne — przybywają liczne 
sprawy, w których Wydział krajowy otrzymał 
polecenie przedłożenia wniosków na następnej 
sesyi, przybywają sprawy bieżącego zarząou. więc 
budżety i zamknięcie rachunkowe, sprawozdania 
z poszczególnych działów zarządu, które co ro
ku wymagają załatwienia za przeszłość a wska
zówek na przyszłość (szkoły rolnicze, molioracye, 
przem ysł i t. p.). I to wszystko ma być zała
twione, jeżeli Sejm będzie znowu zwołany na 
czas feryj św iątecznych! Więc cóż —  czy n i e-

p o t r z e b n i e  domagamy się sesyi wrześniowej ? 
I  czyż zarzut, że my specyalne, przez Przegląd  
i Czas urojone interesa niektórych posłów „lek
kiem sercem" poświęcamy, nie da się z wię
kszą racyą zwrócić przeciw Czasowi, który „lek
kiem sercem “ p o ś w i ę c a  i n t e r e s  k r a j u ,  
skoro chce, aby reprezentaeyi kraju odjęto mo
żność spełnienia ważnych zadań, jakie ją w tym 
roku czekają, ażeby znowu zlekceważono tylo
krotne jednogłośne uchwały Sejmu w sprawie 
czasu trwania sesyi ?

!Na daie tego przeciw nam wystąpienia z tak 
oczywistą złą wiarą leży jednak nie interes za
siadających w Sejmie gorzelników, ale coś zu
pełnie innego. Pamiętają jeszcze w kraju niefor- 
tuune wystąpienie Czasu w sprawie gorzelnia
nej — kiedy dlatego, aby ministrowi skarbu n!e 
zrobić przykrości, Czas od pierwszej chwili za
przepaszczał interesa gorzelnictwa i tak ściśle 
z niemi wiążące się in teresa rolnictwa, i kiedy 
wywołał powszechne a tak słubzne przeciw so
bie oburzenie nawet wśród patronów swoich i 
najbliższych przyjaciół. Trzeba więc to wrażenie 
czemś zatrzeć — a najlepiej w ten sposób, żeby 
drugiem u zarzucać to, czem sam grzeszył. Więc 
kiedy ou sam niedawno „lekkiem sercem" zga
dzał s.ę na to, aby „zaarto skórę ze szlachty" — 
dzisiaj na nas krzyk podnosi i o jakąś demago
gię nas posądza. Tak zawsze czynią „krzykacze 
pewnego autoram entu", ale na szczęście nie- 
zawsze ich głos idzie w niebiosy.

■ ' C j e O ' ■

Odpowiedź „Gazecie Lwowskiej1.
Urzędowym i półurzędowym dziennikarzom 

jaitoś N ow a Reform a  spać nie daje spokojnie. 
Równocześnie z Czasem napadła nas wczoraj 
Gazeta Lwowska  w wiedeńskiej korespondencyi. 
Powód do tego dała urzędowemu korespondento
wi naszs. notatka, rż między rzeczoznawcami, po
wołanymi Drzez rząd austryacki do ankiety w s p ra 
wie rozporządzeń wykonawczych do ustawy go- 
rzelanej, nie ma nikogo z Galicyi.

„Artykulik swój — pisze korespondent — u- 
kuła N ow a Reform a  przeczytawszy spis rzeczo
znawców, podany w N . fr . Presse. Rec aktor 
Nowej R eform y  n i e  z a d a ł  s o b i e  j e d n a k  
t r u d u  z b a d a n i a ,  czy spis ten jest kompletny, 
i zaraz wystąpił z opozycyą. Neue freie Presse 
z u m y s ł u  nie podała rzeczoznawców galicyj
skich. “

Jest w tej urzędowej elukubracyi i zła wiara 
i wielka nieoględność w napaści. Zła wiara — 
ho pytamy, dla czego korespondent domyśla się, 
żeśmy z N . fr. Presse czerpali, ażeby w ten 
sposób w czytelniku obudzić myśl o jakiem ś po
winowactwie naszem z tym organem —  gdy 
przecież spis rzeczoznawców taki sam, jak w N . 
fr. P r , był we w s z y s t k i c h  dziennikacn wie
deńskich. Jest też nieoględność w napaści, bo 
korespondent nie z a d a ł  s o b i e  t r u d u  z b a 
d a n i a ,  jak też spis rzeczoznawców był w in 
nych dziennikach podany, chyba że korespondent 
sam prócz N . fr. Pr. innego dziennika nie czyta. 
Gdyby sobie trochę trudu zadał, byłby się prze
konał, że 1) u r z ę d o w a  f t ie n . Ztg. uie podała 
spisu powołanych przez rząd rzeczoznawców, 
więc z niej nie mogliśmy sprawdzić spisu —  
2 ) ż e  p ó ł u r z ę d o w a  Presse i również półu- 
rzędowy Frem deńblatt podając spis rzeczoznaw

ców p o w o ł a n y c h  (die von der Jiegierung 
berufenen E xpertei A n d ) n i e  z a m i e ś c i ł y  
a n i  j e d n e g o  n a z w i s k a  z G a l i c y i .  Ozy 
to zrobiły z u m y s ł u ,  nie wiemy — to wiemy, 
że gdyśmy nie w N . fr . P r., ale w W  Allg. 
Ztg  wyczytali spis nazwisk i ze zdziwieniem nie 
znaleźli tam nikogo z Galicyi, staraliśmy się prze 
konać — czy to prawda —  i oto wyczytaliśmy 
w p ó ł  u r z ę d o w y c h  dziennikach: „ J u t r o  
zbieia się ankieta. P o w o ł a n i  przez rząd rze
czoznawcy s ą : “ i znowu ani jednego nazwiska 
z Galicyi. (Die Presse n. 206 z 26 lipca str. 4 szpalta 
3 Irem denbla tt n. 200 z 26 lipca b. r. I Beilage 
str. 9 szpalta 1). Mieliśmy zatem źródła urzędowe, 
mieliśmy nie spis p r z y b y ł y c h  na ankietę, ale 
spis z a p r o s z o n y c h  przez rząd i czyż mogli
śmy jeszcze powątpiewać, że ien spis jest auten
tyczny ?

Niech więc urzędowiec nie daje nam nauczek, 
jak mamy postępować przy redagowaniu dzien
nika, bo tych nauczek nie potrzebujemy — ale 
raczej niech się postara o to, ażeby koledzy je 
go, którzy swe pióra dziennikarskie rządowi 
sprzedali, lepiej służbę swą pełnili i n i e  w p r o 
w a d z a l i  c z y t e l n i k ó w  u  b ł ą d ,  j a k  s i ę  
w t y m  w y p a d k u  s t a ł o .

Skutki ustaw antipolskich.

Jak dalece ustawodawstwo antipolskie n!e odli
czało się z danemi stosunkami, i w zaślepieniu 
swem samo przeciw sobie broń kuło — dowodem 
najlepszym skutki, jakie wywołuje przenoszenie 
nauczycieli z czysto niemieckich prowincyj do 
Księstwa, a odwrotnie stąd do prowincyj niem iec
kich. I tak piszą do D z. Poznańskiego  z nad reń
skiej prowincyi:

„Polskie dzielnice nie cieszą się tutaj dobrą 
opinią Przyczynili się do tego różni korespon
denci nienaw istnych nam pism a naw et i nie
mieccy pofrieściooisarze, którzy nie znając nas, 
ani kraju naszego, różne dziwolągi o nas szerzą. 
Podług nich są w Księstwie i Prusach Zacho
dnich stosunki gospodarcze, przemysłowe, społe
czne, obyczajowe i w ogóle kulturne jeszcze w 
wielkiem zacofaniu. Kraj to ma być barbarzyński, 
a lud jeszcze na pól dziki.

„Nic dziwnbgo więc, ie  na wiadomość, iż rząd 
począł nauczycieli Niemców stąd do ziem polskich 
wysyłać, strach paniczny ogarnął tutejszych pe
dagogów. Korespondencye pism szkolnych , do
noszące o trudnościach nauki w szkotach zwie
dzanych przez polskie dzieci, dolały jeszcze oli
wy do ognia. Skutek tegc wszystkiego t e n , że 
kandydaci nauczycielscy, mimo złożonej w semi- 
naryum deklaracyi, że w piei wszych trzech la
tach urzędowania przyjmą każdą przez rząd im 
wskazaną posadę, wzbraniają się — jak tutejsze 
gazety donoszą— objąć miejsca w polskich pro- 
wincyach im przekazane. Gazety stawają po stro
nie oponentów, twierdząc, że rządowi daje zło 
żona przez seminarzystów deklaracya tylko p ra
wo przekazywania im posad w obrębie prowin
cyi a nie całych Prus.

„Gelsenk. Z tg  pisze w ,tej materyi co nastę
puję :

„Jeden z kandydatów nauczycielskich, którzy 
przed niedawnym cz&Bem katolickie semin&rjum 
nauczycielskie w Btlreu opuścili, wzbrania się 
przyjąć ofiarowaną mu przez rząd posadę w Po-
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I kilka jeszcze razy, zraua już zadawane przez 
się pytanie, ze śmiechem, z natarczywością, z rę
koma w zarost Pawła zatopionemi, pow iórzyl:

— Kto ti ? Kto ti ? Kto ti ?
Paweł nie spuszczając z niego oczu, uśmiechał 

się coraz wyraźniej, weselej.
— T ato ! — odpowiedział.
— Ta to? — ze zdziwieniem i»kby, przechy

lając na bok główkę, zapytało dziecko.
— A ta to !
Ale w tejże chwili uczuł, że cienkie i gibkie 

ramiona kolana mu obejm ują : Franka, klęcząc, 
do kolan jego głowę tuliła i dziękowała mu, 
dziękowała, bo teraz dopiero uwierzyła, że jej z 
chaty swej nie wypędzi i dla dziecka jej ojcem 
będzie. Jak wzburzony kipiątek wylewały się 
z niej słowa wdzięczności, radości, podziwienia 
dla jego dobroci... Potem zaczęła przysięgać, że 
teraz już zawsze, zawsze poczciwą i posłuszną 
będzie, a ; 'go kochać i szanować nie przestanie 
do śm ierci... gdyby zaś kiedy przestała, sama 
sobie pętlę na szyi zawiąże lub otruje s ię , aby 
ziemia takiego potwora już nie nosiła, jakimby 
ona była wtedy.

Paw eł dziecko na ziemi postawił, a rozpłakaną, 
u kolan jego po ziemi pełzającą kobietę na ła
wie posadził, i kiedy szlochać, dziękować, przy
sięgać nie przestawała, sam przy niej usiadł i 
zcicha łagodnie p rzem ów ił:

— Cicho! no, cichoż ju ż , moja ty biedna! 
Moja ty nieszczęśliwa! cicho ! cicho !

W ręce go całowała, ale przybliżyć się do nie
go, objąć go, nie śmiała jeszcze Prędkim, gorą
czkowym szeptem m ów iła:

— Od śmierci ty mnie, Pawełku, oj drogień- 
ki ty mój, złoty, brylantowy, od śmierci ty mnie 
wyratował, bo już ja  takie postanowienie miałam, 
że jeżeli ty mnie nie przyjmiesz, wypędzisz... to 
dziecko pod jakim progiem zostawię a sama otru-
ję się---

Do kieszeni sukni sięgnęła i wyjęty z niej pa
pierek rozwinąwszy, ukazała w nim trochę białe
go proszku.

— W idzisz? trucizna...
— W imię Ojca i Syna .. — przeżegnał się 

Paweł. —  I do tego jeszcze czort ciebie kusił!... 
Zkądże ty wzięła tę truc.znę ?

Oho! ona kiedy czego bardzo chce, zawsze na 
swojem postawić musi. Ta kobieta, która razem 
z nią w więż eniu za otrucie męża siedziała, roz
powiadała jej, gdzie i jak trucizny dostać można. 
A ona, jadąc tu, myślała sobie : jeżeli Paweł mnie 
wypędzi, to albo powieszę się albo otruję. Ale 
wieszać się brzydko. Tylko prości ludzie wieszają 
się. Dostała więc sobie trucizny, ale teraz już jej 
nie potrzebuje, bo Pawełek jej wszystko darował 
i ona znowu będzie jego kochać, szanować i w 
tej mileńkiej chateczce spokojnie sobie i szczę
śliwie, jak u pana Boga za piecem, siedzieć...

Przy ostatnich słowach papierek z białym pro
szkiem napowrót do kieszeni wsunęła i z iawy 
zerwawszy się, w dłonie klaszcząc, chichocząc, 
parę razy, jak wiewiórka, podskoczyła. Ale Pa
wła jakby strach nagły ogarnął.

—  Aaaa! jak tu ciemno zrobiło s ię—zauważył 
i prędko izbę przeszedłszy, lampkę zapalił.

(Jhtawian, u stóp wielkiego pieca na ziemi sie
dząc, węgle w garnku przesypywał i padaniu ich 
w głąb garnka głośnemi wykrzykami wtórzył:

— Ba ba-ba-bach 1

Franka do dziecka przyskoczyła i tak gwałto
wnie całować je zaczęła, że aż krzyknęło z bólu

— Oddaj węgle — mówiła — oddaj, samowa
rek nastawię i herbatka będzie.... herbatka.... 
ba tk a !

A gdy dziecko upierało się przy zostawieniu 
mu garnka po plecach je  dłonią uderzyła. 
Ohtawian głośno zapłakał. Paweł surowo ozwał 
się:

— Za co bijesz ? Daj jego t u !,
Po sposobie, w jaki zawijała się około nasta

wiania samowara i przyrządzania herbaty, widać 
było, że teraz dopiero, ale już zupełnie, uczuła 
się tu taką samą jak dawniej gospodynią. We 
troje potem herbatę z chlebem razowym pili; 
dziecko było wesołe, F ranka gadatliwie i zupeł
nie już śmiało o znajomych we wsi wypytywała 
się Paw eł coraz łagodniejszym  i pogodniejszym 
się stawał. Kiedy nakoniec Ohtawian na pościeli 
złożony usnął, a Franka przycichła i poziewać 
zaczęła, Pav-eł wsiał z ławy i rz e k ł:

— Nu, Franka, teraz razem pacierze odmó- 
wim...

Ze zdziwieniem na niego patrzała, oti zaś rzekł 
jeszcze :

— A  toć! Bez Boga ty do tego czasu żyła i 
czort przystęp do  ciebie miał. I ja kiepsko Do
stąpił, że odrazu do pana Boga i do świętej mo
dlitwy ciebie nie namawiał. Teraz ty znów z dro
gi do piekła uciekła i może już uie powrócisz, 
może upamiętasz się i wszystko dobrze będzie. . 
W świętej książce pisze, żeby Syou rozmiłował 
się w przenajświętszej pannie Maryi... może i ty 
rozmiłujesz się i ona ciebie od złego obroni.... 
Klękaj i głośno powtarzaj za mną ..

Ukląkł i obejrzał się a widząc, że ona także 
uklękła, zaczął:

— W imię Ojca, i Syna...
Głośno, powoli odmówił Ojcze nasz, Zdrowaś 

Marya i M ierzę w Boga, a ciągle przysłuchiwał 
się. czy ona każde słowo za nim wymawia: gdy

zaS którego nie wymówiła, oglądał się na, nią i 
m ó w ił:

— Powtarzaj...
Po skończeniu Wierzę w B oga, nie wstając 

z klęczek, Służbę Bożą ze stołu wziął i otworzył 
ją w miejscu, w którem założoną była najwięk
szym biietem, dnia imienin France winszującym. 
Powoli, zgłoskę od zgłoski oddzielając, czytać za
czął :

— Modlitwa o zwy-cięz-two w-s-z-e-l wszel, 
kie-kie, wszelkie-go na-ło-gu g-r-z e, grze-cho- 
we-go.

I całą, niedługa zresztą modlitwę, jedne wy
razy z łatwością, iDne z trudnością wyczyfująe, 
a niektóre sylabizując, przeczytał.

Przeczytawszy, kupiayna unoszącego na bile
cie wieuiec różany, nabożnie pocałował, w tom 
samem miejscu książkę nim założył i przeżegna
wszy się jeszcze głośno, z klęczek powstał. Po
godę wielką i znowu jakby łagodną jasność księ
życa na twarzy miał. W zrokiem szczęśliwym objął 
głowę Franki, która, znużona i poziewająca, z cie
kawością na niego patrzała. Jak wprzódy widok 
niewinności dziecięcej przebłagał go i ukoił, tak 
teraz zdawało się, że wspólnie odmawiana z ą 
kobietą modlitwa zupełnie ją  w oczach jego o- 
czyściła. Po raz pierwszy, odkąd na nowo ją  zo
baczył, za szyję ją  objął, głowę jej ku piersiom 
przyciągnął i twarz tak długo, gorąco całował, 
jak długo i chciwie człowiek spragniony pije źró
dlaną wodę.

— Oj, Franka! —  szeptał, — jak ja ciebie 
lubię, strach jak ja ciebie lubię 1 Pan Bóg dopo
może, że ty już teraz dobra i poczciwa będziesz... 
już ja widzę, że ty sama tego prawdziwie żą
dasz... Pan Bóg dopomoże... oj! jakże ja ciebie 
lubię! Mojaż ty m iła! mojaż ty biedna! jak ja 
ciebie lubię!

Nazajutrz, prędko po wschodzie słońca, Chta- 
wiana podartą chustką Franki owinął, na ręce 
wziął i do sieni wyszedł. Nim drzwi od podwó

rza otworzył, stał przed niemi chwilę, w posta
wie człowieka wahającego się i z czemś wewnę- 
tr/.uie walczącego.

Trudno mu widać byio z dzieckiem tem na 
ręku pokazać się przed ludźmi. Lakajsicie dziecko! 
z końca świata przyniesione! W styd! Miał jednak 
przyczynę, dla której wszystkim pokazać chciał, 
że z żoną pogodził się i jej dziecko za swoje 
przyjął. Gebj im przez to pozamyka i do wiado
mości d a , że ani jej ani dziecka krzywdzić nie 
pozwoli. W ostatniij przecież chw.li odwagi mu 
zabrakło, u samycn drzwi z&w&nał się, parę m i
nut postał, aż zaszeptał

— Bogu przenajświętszemu na ofiarę... za jej 
nawrócenie... za zbawienie duezy grzesznej...

I wyszedł, chwilę przed progiem postał, a po
tem podwórko przeszedłszy, we wrotacu stanął. 
Dzień był od poprzadzających cieplejszy, słone
czny, w drzewach na zabój świegoiały wróble, 
po szerokiem polu biegły szlaki zielonych runi.

Drogą, przed wrotami, ten i ów z wiosłem, 
siekierą, łopatą przechodził i Pawła z dzieckiem 
na ręku we wrotach stojącego ujrzawzzy, głową 
kiwał i „niech będzie poenwatony" albo „jak się  
macie** mówi! Na dziecko z męzczyzn nikt uwa
gi nie zwracał. N iektórzy myśleli pewno, że jest 
to jedno z dzieci U lan y , a ,nni do pracy spie
szyli, swoje kłopoty i potrzeby mieli. Ale dwie 
kobiety też drogą przeszły; jedna z nich szeroko 
tylko oczy i usta otworzyła, na Pawła popatrza 
ła; druga zaś, również z otworzonemi ustami sta
nęła, patrzała, głową kiwała, aż przemówLa:

— A czy jeż to?
— Moje, —  uśmiechając się, odpowiedział Pa

weł. Kobieta trochę wstydliwie, a trochę złośli
wie zachichotała:

— A kiedyż to pan Bóg da ł?
—  Kiedy dał, to dał, dość, że dał.

(C. d. n )
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znańskiem. Jesteśm y zdania, że rządowi nie słu 
ży prawo posyłania kandydatów nauczycielskich 
bez wszystkiego do wschodnich prowincyi. Mło
dzi ci ludzie zmuszeni wprawdzie byli, wstąpiw
szy do seminaryum i przyjąwszy pieniężne wspar
cia rządowe, oświadczyć się, że przez trzy pierw- 
Bze lata urzędowania przy m ą wskazaną im przez 
regencyę p osadę , lecz uczynili to w tern rozu
m ieniu . że regencya prawo jej dane ograniczy, 
jak to dotąd zawsze się działo, tylko na prowin- 
cyę a nie na całe królestwo. Dopiero zeszłej je 
sieni s ta r.. iła regencya na podstawie reskryptu 
mini8teryalnego seminarzystuin w a ru n ek , aby 
przyjęli Każde miejsce w królestw ie, odnośnie 
w wschodnich prowincyach, gdzie brak nauczy
cieli zapanował. Nie można przyjąć —  kończy 
Gelsenk. Z tg  — aby rozporządzenie ministra 
wstecz obowiązywało'1

Inny  znowu a wielce ciekawy wypadek podaje 
Gladbacher Ztg.

„Przedm iot zasadniczego znaczenia) zajmował 
wczoraj radnych naszego m iasta , to jest „prze
kazanie nauczyciela elem entarnego z W. Es. Po
znańskiego11. Przewodniczący referował, że przed 
pewnym czasem rozpisano konkurs celem obsa
dzenia posady, opróżnionej przez śm ierć nauczy
ciela H eck m an n a , że następnie dozór szkolny 
z przesłanych ofert wybrał trzy i na pierwszem 
miejscu zaproponował królewskiej regencyi do za
tw ierdzenia nauczyciela Pascha. Królewska regen
cya nie zgodziła się tym razem na to, lecz prze
słała powiatowemu inspektorowi szkolnemu Ken- 
tenichow i rozporządzenie, w którem oświadcza, 
że na mocy wyraźnego upoważnienia przez p. 
m inistra na ową opróżnioną posadę wybrała n au 
czyciela Jakóba Semraua z Gniezna, którego jej 
m inister do ustanowienia przekazał, i że temuż 
nauczycielowi poleciła objąć posadę z dniem 1 
sierpnia. Królewska regencya zapytała dalej, ile 
zamiejscowych lat służby policzonoby w M.-Glad- 
bach wspomnianemu Semraucwi i oświadczyła 
gotowość wyrównania w danym razie ze swych 
funduszów różnicy w p e n sy i, jakaby zachodziła 
pomiędzy sumą wypłacaną w M .-Gladbach, a tą, 
jaką wspomniany nauczyciel pobierał dotychczas. 
Królewska regencya zawezwała następnie magi
stra t usilnie, aby starał się wpłynąć na to, iżby 
ustanowieniu wspomnianego Semraua ze względu 
na polityczną konieczność rozporządzenia ze s tro 
ny reprezentacyi miejskiej nie robiono trudności. 
Mimo to jednak dozór szkolny nie zgodził się 
na postępowanie regencyi. Oprócz innych powo
dów zwrócono i na to uwagę, że dzieci niższych 
klas nie rozumieją jeszcze górno-niemieckiego 
dyalektu (H ochdw tsch), że w ięc nauczyciel w - 
nien znać dyalekt tutejszy. Dalej zaznaczono, ze 
miasto przez ustanowienie wspomnianego Sem 
raua musiałoby rowuocześnio przejąć na Siebie 
obowiązek przyznania mu prawa em erytury, a do 
tego miasio pociągnięte być nie może Państwo 
musiałoby oświadczyć gotowość poniesienia ko
sztów przypadającej dotychczas części emerytury. 
Dozór szkolny uprasza prżefo królewską regencyę, 
aby zechciała odstąpić od zamiaru ustanowienia 
S em raua , a potwierdziła nauczyciela Pascha. 
Złączone komisye szkolna i finansowa obra
dowały nad tą sprawą i oświadczyły, że godzą 
się na wywody dozoru szkolnego. Bada miejska 
oświadczyła się w tym samym duchu, przyjm u
jąc 17 głosami przeciwko 3 następujący wniosek: 
„Bada miejska uznaje powody dozoru szkolnego 
i uprasza dla tego królewską regencyę, aby od
stąpiła od zamiaru ustanowienia Semraua w M 
Gladbach, zwłaszcza, że przeciwko temu ustano
wieniu przemawiają względy finansowe. W zględy 
te zostaną bliżej wyjaśnione na podstawie danych, 
udzielonych przez burm istrza". — Ponieważ do 
wielu innych m iast na Zachodzie jrząd prędzej 
czy później wystosuje podobne żądanie, przeto 
ciekawą jest rzeczą, jak się zakończy ten  zatarg 
pomiędzy gm .ną gladbachską, a regencją  dy sel- 
aoriską".

W powyższej relacyi na szczególną uwagę za
sługuje okoliczność, podniesiona przez nadzór 
szkolny, że nauczyciel, chociaż oczywiście języ
kiem niem ieckim  władać musi dourze, dla tego 
je s t niemożliwy, ponieważ nie zna d y a 1 e t  t u 
miejscowego, a dzieci niższych klas nie znają 
jeszcze hocndeutsch. Więc Niemcy z pedagogi
cznych względów wymagają znajomości dyalęktów 
miejscowych — a nam nasyłają nauczycieli któ 
rzy nie dyalektu, ale języka naszego wcale nie
zn* j§ ! , , ,

Powtóre zaznaczy trzeba, iż nadzer szkolny 
nie uznaje „ w z g l ę d ó w  p o l i t y c z n e j  k o 
n i e c z n o ś c i " ,  przez rząd podniesionych, nie 
uznaje ich dla tego ponieważ przemawiają prze
ciw nim względy naprawdę wyższe — względy 
na dobro dzieci, dobro szkoły i gm iny. Otóż z 
czasem musi się tak stać z tern wszystkiem. co 
przeciw nam  wymierzone. Bo co nieludzkie, nie
sprawiedliwe, w czem są sponiewierane prawu, 
to musi z czasem okazać się szkodliwem me tylko 
dla tych, przeciw którym wymierzone — musi 
rozbić się o przeszkody, z samej istoty stosunków 
płynące.

bezpośredniego c e lu ; atoli wszystkie trzy dopięły 
pośredniego celu, jaki inieyatorowie ich mieli na 
oku, a m ianow icie: wolności zadały śm iertelne 
ra n y ; podkopały zmysł do prawa i prawności i 
przyzwyczaiły lud do praw wyjątkowych najsu
rowszego rodzaju, do środków wkraczająbych w 
najskrytsze i najwięcej osobiste stosunki życia 
prywatnego, tak, iż gdyby w najbliższym czasie 
pewna klasa obywateli państwowych miała być 
po prostu „usuniętą", nikt nie miałby prawa 
dziwić się tem u".

Z uroczystości kijowskich.

Uczciwy głos niem>ecki.
Dziennik N eitser 1 resse w artykule wstępnym  

pod napisem: „Das drohende K astenw eseń" (Za 
grażająca kastowość) pisze pod koniec tegoż, co 
następuje *

„Zachodzi pytanie, czy duchownym można za
kazać udzielania prywatnej n a j . i  pod zagroże
niem kary. Mamy już przecież zakaz prywatnego 
nauczania języka polskiego. Z a k a z  p o d  z a 
g r o ż e n i e m  k a r y  u d z i e l a n i a  d z i e c k u  
l e k c y i  d a r m o  w j e g o  o j c z y s t y m  j ę z y  
k u  j e s t ,  n a w i a s o w o  p o w i e d z i a w s z y ,  
ś r o d k i e m ,  d o  k t ó r e g o  s i ę ,  o i l e  w i e m ,  
n i e  p o s u n ą ł  a n i  ż a d e n  a z y a t y c k i  sa-  
i n o d z i e r ż c a ,  a n i  r z y m s k i  c e s a r z ,  a n i  
ż a d e n  a b s o l u t n y  m o n a r c h a  z p r z e 
s z ł e g o  s t u l e c i a .  Kto mi dowiedzie choć je
den przypadek takiego zakazu, temu będę wdzię
cznym. Liberalni dziwią się nad cofaniem libe
ralizmu. Oni też z małemi wyjątkami brali udział 
w kuciu praw ku lturnych; do przyjścia do skut
ku ustawy antisocyalnej po dłuższym oporze kil
ku z nich przynajmniej dopomogło; przeciw u- 
stawom antipolskiem  oponowali, ale nie tak o- 
stro, jak należało. Żadna z tych trzech wyjątko
wych ustaw nie spełniła  swego właściwego i

Z kijowskiej korespondencyi do D zienn ika  P o
znańskiego  wyjmujemy jeszcze niektóre ciekawe 
szczegóły z ukończonych właśnie uroczystości w 
K ijuw ie:

„Głównymi pomocnikami hr. Ignatiew a w u- 
rządzeniu uroczystości i sprowadzenia Słowian 
s ą : Kriwcow, adwokat z Odesy, Naumowicz, któ 
ry starał się o sprowadzanie jak najwięcej Busi- 
nów, Andryaszew, dyrektor gimnazyum i K ijew - 
skoje Słow o , sekretarz którego Bażenow (B ułgar) 
jest zarazem i sekretarzem kijowskiego słow iań
skiego Towarzystwa. Ignatiew  też agitował, aże
by jak najwięcej mogło przybyć deputaeyi. oso
bliwie z Rusi, Litwy i Królestwa.

„ Ż y w i o ł  m i e j s c o w y  m a ł o r u s i ń s k i  
z u p e ł n i e  n i e  j e s t  r e p r e z e n t o w a n y  n a  
j u b i l e u s z u ;  i n t e l i g e n e y a  m a ł o r u s k a  
p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  n a w e t  w y j e c h a ł a  
z K i j o w a .  Obawiano się nawet demonstracyi 
i z tego powodu około pomnika snuła się polieya, 
żandarm erya i agenci tajni. Skończyło się na tem, 
że gdy odsłonięto pomnik, publiczność ujrzała, 
że obryzgany kałem, a na bułacie Chm ielnickie
go zawieszono butelkę z wódką. W radzie miej 
skifcj, urządzającej jubileusz, działy się ciągłe 
aw antury.

„Komitety zawiązywały i rozwiązywały się ; 
członkowie besztali się wzajemnie, a nawat bili 
s ię ; prezydentowi miasta grożono, że oddadzą go 
pod sąd — prezydent nawzajem groził sądem 
członkom ; podawali się oni ciągle do dymisyi i 
usuwali się od zajęć jubileuszowych. Do kom ite
tów powciskały się osobistości, które nietylko nie 
mają poważania w mieście, lecz nawet, jak Kibalczyc, 
siedziały w więzieniu za złodziejstwo. Jedno tyl
ko duchowieństwo i żydzi manifestowali się pa- 
tryotyzmem rosyjskim ...."

Korespondent w następnym  liście zwraca uwa
gę „na uroczysty akt w akademii duchownej, 
któremu Ignatiew nadał prawosławno - panslawi- 
styczny charakter. Prolesor akademii Małyszew 
w mowie zapewne inspirowanej przez hr. Igna
tiewa rozwinął program polityki rosyjskiej, która 
ma zależeć na samodzierżawie prawosławia i zje
dnoczeniu Słowian Mowa wygłoszoną została w 
duchu ściśle słowianofilskim, na co zwróciło u- 
w„gę nawet dziennikarstwo miejscowe.

„Kijewskoje Słowo  z powodu mowy umieściło 
artykuł wstępny, w którym powiada, że w dzień 
wielkiej narodowo religijnej uroczystości należy 
zapomnieć o wszelkich waśniach i rozterkach i 
że nawet ci Słowianie, którzy odłączyli się od 
Słowiańszczyzn? (katolicy) kiedyś stanowić będą 
jednę owczarnię. W ogolę, zauważyć należy, że 
dziennikarstwo miejscowo, zapewne wskutek na
kazu z góry, wstrzymuje się od wszelkich wy
cieczek przeciw M ałorusinotn i Polakom. My, co 
spotykaliśmy dawniej w każdym numerze K ije- 
w lanina  drwiuy i in sy n u a c je  względem Małoru- 
sinów i Polaków, nie możerny się wydziwić 
wstrzemięźliwości prasy kijowskiej i tłumaczymy 
to sobie — ,ak powiedziałem — rozkazem z 
góry.

„N a akcie akademii odczytany został przez Po- 
biedoDoscewa adres orymasa kościoła anglikań
skiego, o którym mówiliśmy poprzednio. Na 
akcie były, zawdzięczając to także hr. Ignatie- 
wowi, liczne deputacye z Litwy i Królestwa.

„Szło mu zapewne bardzo o to, żeby pokazać 
Słowianom przybyłym do Kijowa, że w Rosyi 
żadnych kwestyj narodowościowych nie ma. Mia
ły to też na celu adresy deputaeyi i mowy de
putowanych. I tak redaktor W arszawskiego D niew- 
n ika  wyraził swą radość z powodu, że idea pań
stwowa rosyjska w kraju przywiślańskim zyskuje 
na powadze i że rosyjskie podstawy rozszerzają 
się ze zdumiewającą szybkością; Sikiewiez, de
putowany z Suwałk, odczytał adres, w którym 
powiedziano, że tam, gdzie Ruś, Litwa i Polska 
styka się granicami, gdzie cerkwie prawosławne 
oddzielane są setkami wiorst wówczas, gdy py
szne kościoły spotykają się na każdym kroku, 

prawosławnych zlewa się duchowo z 
prawosławną na uroczystości kijow

skiej.
„R eprezentant ten idei państwowej, będąc sę

dzią pokoju w Humanie, za złodziejstwa i nad
użycia nieomal dostał się do turm y i zawdzięcza 
tylko protekcyi, że przeniesiono go do Suwałk, 
gdzie w charakterze prezesa zjazdu sędziów u- 
gruntowuje idee rosyjskie. Do jakiego stopnia 
posunięto bezczelność dość powiedzieć, że przy
była nawet deputacya z gubernii piotrkowskiej, 
gdzie nie ma nawet stu prawosławnych.

„Zabawy ludowe, które miały się odbyć pod
czas jubileuszu, zostały wykreślone z progra
mu z obawy zaburzeń ludowych i hec żydow
skich".

adwokata krajowego, wiceburmistrzem p. Józefa 
J a e g e r m a u n a ,  inżyniera, asesorami (w miej
sce ś. p. dr. Mroczkowskiego i dr. Szydłowskie 
go), dr. Henryka Z a t h e y a  i Ignacego Z d r a s  
s i ł a .

Tymczasem okazało się, iż te przygotowania 
do wyboru są zbyteczne, ponieważ reskryptem  
namiestnictwa z 24 lipca br. L 41.561 R a d a  
m i e j s k a  z o s t a ł a  r o z w i ą z a n a ,  a obowią
zki naczelnika gminy poruczono sekretarzowi na
miestnictwa p. Józefowi L a n i k i e w i c z o w i .  
Je st więc już drugie z większych miast w kraju 
pozbawione autonomicznej reprezentacyi, a od
dane w zarząd urzędnika. Chcemy wierzyć, że 
bez ważnych powodów nie byłby nastąpił krok 
tak stanowczy.

Sprawy gmin i powiatów.
(.Rozwiązanie R a d y  m iejskiej w  Stanisław ow ie.)

Od chwili jak dr. Ignacy K a m i ń s k i  zrezy
gnował z posady burmistrza w Stanisławowie, o- 
biegały ciągle pogłoski o mającem nastąpić roz
wiązania Rady miejskiej — chociaż pogłosek 
tych nie motywowano żadnemi faktami, dowodzą- 
cemi dotykalnie potrzehy tego kroku. Rada miej
ska zdaje się, że nie wierzyła w rozwiązanie, 
skoro po rezygnaeyi burm istrza odbyło się poufne 
posiedzenie członków rady miejskiej, na którem 
zastanawiano się nad wyborami burm istrza ew en
tualnie wiceburmistrza miasta i dwóch asesorów. 
Przy próbnem głosowaniu jednogłośnie postano
wiono wybrać burm istrzem  dotychczasowego za
stępcę tegoż dra W alerego S z y d ł o w s k i e g o ,

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  2  sierpnia

O prawńopodobnem p r z e s i l e n i u  w m i n i 
s t e r s t w i e  o ś w i a t y  podaje wiedeński kore
spondent P. L loyda  następujące szczegóły:

„Jak sobie przypomnicie, p. G a u t s c h  w po
przedniej sesyi wniósł w Izbie poselskiej u s t a 
w ę  d y s c y p l i n a r n ą  u n i w e r s y t e c k ą ,  
której celem było, życie stowarzyszeń akadem ic
kich ściślej niż dotąd policyjnym poddać ograni
czeniom. Rozprawa nad tą ustawą należała do 
najbardziej burzliwych, jakich dożyliśmy. Z wy 
j ą t k i e m  g a l i c y j s k i e g o  p r o f e s o r a  Bo-  
b r z y ń s k i e g o  w s z y s c y  m ó w c y  m ó w i l i  
p r z e c i w  p r o j e k t o w i ,  a i m ó w c y  za p ro 
j e k t e m  z a p i s a n i  n i e  z o s t a w i l i  na n i m 
s u c h e j  n i t k i .  Projekt odesłano do komisyi, 
która jednak dotychczas sprawozdania nie złoży
ła. Obecnie tedy dowiaduję się, że nie wniosek 
L iechtensteina, ale ta ustawa uniw ersytecka jest 
jądrem  i powodem przesilenia Gautschowskiego.

„W pewnych sferach wielką wagę przykładają 
do przeprowadzenia tego p ro jek tu , a od owej 
ostrej rozprawy, w której poseł Pernerstorfer 
miał swoją słynną muwę —  co później dopro
wadziło do nocnej na niego napaści — w sferach 
tych wzrósł jeszcze zapał dla tej ustawy. Chcą, 
aby ona za jakąkolwiek cenę przeprowadzoną by
ła. Okazuje się jednak, że z G a u t s c h e m  j e s t  
t o  a b s o l u t n i e  n i e m o ż l i w e .  Właściwie 
nie m t nikogo, ktoby to wykonał. Z niemiecko- 
austryaekieh posłów może jeszcze Chlumetzky 
z wielkimi właścicielami byłby za tem , ale nie 
mogą tego przeprow adzić, a zarówno bardziej 
liberalne eleraenta wśród niemiecko-austryackiego 
klubu, jak i różne niemiecko-narodowe grupy ab
solutnie ustawie tej przejść nie dadzą. Toż samo 
powiedzieć można o czeskim klubie o c z ę ś e i ( ! )  
Koła polsk., o klubie Coroniniego i Trentm o. In- 
nemi słowy: nie ma stronnictwa ani grupy, nie 
ma żadnego klubu, ani narodowości w Izbie — 
do głosowania chętnie za tą ustawą. N ie  c h c ą  
p. G a u t s c h o w i  d a ć  carte blanche wobec 
młodzieży. Ale w pewnych kołach uparto się p-zy 
tej ustawie, przesadzenie jej wszakże byłoby tyl
ko wtedy możliwem, g d y b y  h r .  T a a f f e  o s o 
b i ś c i e  d o m a g a ł  się <tego od prawicy, jako 
wotum zaufania. Prawica możeby mu dała takie 
wotum zaufania, wszakże za koncesye, których 
on dać nie chce albo nie może. P. Gautseb 
s a m  nie może przeforsować ustawy, a że tego 
nie m oże, że nie może stworzyć większości dla 
tej ustawy, przeto musi ustąpić!"

rodziców, którym odjętą zostaje możność widy
wania swych synów, ani też młodzieży, która dla 
tej samej przyczyny utraci resztę przywiązania do 
wydającego takie rozporządzenie rządu. Co naj- 
niebezDieczniejsza. to zastosowanie przepisu tak 
wyjątkowego w dziedzinie, która zawsze przed
stawiała jak najszersze pole dla międzynarodowe
go porozumienia się poszczególnych narodów, to 
ograniczenie woli rodziców co do edukacyi wła 
snyeh dzieci Środki wyjątkowe w dziedzinie nau 
kowej najwięcej są zdolne zdobyć sobie licznych 
przeciwników, a zarazem zarządzających je przed 
stawić w świetle mniej niż dodatniem.

Prawdopodobnie będzie także i rezultat no
wego rozporządzenia taki sa m , jak rezultat 
wszystkich m nyeh wyjątkowych zarządzeń w Al 
zacyi i Lotaryngii. Nie zbliży on ludności do 
nowego rządu, lecz ją  raczej jeszcze więcej ode
pchnie, a zarazem zasieje uowe z.arno niezgody 
między Francyą. a Niemcami i będzie tylko no
wym przyczynkiem do ferm entacyi, jaka się w 
stosunku francusko-niemieck m przygotowuje.

Mowa posła Mattusza, o której wczoraj dono
siliśmy, wywołała wielkie ODurzenie w oiganach 
młodoczeskich. N ar. L is ty  wywodzą, że przed 
bitwą pod Białą Górą język czeski był w Cze
chach panującym. Dopiero po tej bitwie zaczęli 
uważać język niemiecki jako równouprawniony 
z czeskim. Źle przeto zrobili posłowie czescy, iż 
stanęli na gruncie równouprawnienia —  to bo
wiem jest sprzeczne z czeskiem prawem history- 
cznem i z narodowem poczuciem Czeenów. Ża
den prawy Czech nie byłby przed bitwą pod 
Białą Górą program u takiego przyjął — naród 
bowiem był przeświadczony, że jest on twórcą, 
obrońcą i zachowawcą tego królestwa. Cóż do
piero mówić o programie takim, jak Mattusza, 
który wręcz przyjmuje wyższość języka niem iec
kiego nad czeskim!

Ż drugiej znów strony niezadowoloną je s t Po- 
litik  z rezolucyi, uchwalonej przez wyborców w 
M ielniku, a wczoraj przez nas powtórzonej i za
mieszcza ostry bardzo przeciw niej artykuł, w 
którym  jednak nie wyprowadza koniecznych kon- 
sekaencyj z wyraźnego wotum nieufności, w re
zolucyi tej zawartego.

W Księstwie poczyna się już r u c h  w y b o r 
c z y .  Dzienniki polskie ogłaszają z g r o m a d z e n ia  
wyborcze w powiatach. Porządek dzienny tv  li 
zgromadzeń obejmuje zazwyczaj oprócz sprawo 
zdań z czynności komitetu i sprawozdania kaso
wego, dalej wyboru nowego komitetu na 5 lat, 
wyboru delegatów na walny zjazd i wyboru 
trzech kandydatów do krzesła poselskiego — 
także jeszcze dyskusyę nad p r o j e k t e m  n o w e 
g o  r e g u l a m i n u  w y b o r c z e g o  i i n s t r u 
k c j i  d l a  k o m i t e t ó w  p o w i a t o w y c h  — 
dotychczasowy bowiem regulam in okazał się nie
dostatecznym, a zmiana podziału powiatów wy
magała niezbędnie zmian regulam inu i instru 
kcyj.

Na Alzacyę i Lotaryngie spadają teraz coraz 
to nowe wyjątkowe rozporządzenia, mające niby 
zjednoczyć te kraje z Niemcami i zapobiedz 
francuskiemu w nich wpływowi. I  tak donosi 
Koln. Ztg, że synom obywateli alzac > - lota- 
ryngskich, którzy przed ukończeniem 17 roku ży
cia wyszli do Franeyi celem odbycia nauk w za
kładach francuskich, nie wolno już będzie nadal 
powracać na wakacye do Alzacyi i Lotaryngii. 
K oln Z tg  dodaje, że iząd alzacko-lotaryngski 
rozporządzeniem tem myśli zapobiedz wychodztwu 
z Alzacyi i Lotaryngii a zarazem przeszkodzić 
agitacyi młodzieży przybywającej z Franeyi prze
ciwko Niemcom. Czy rozporządzenie to chociaż 
tylko pierwszy z zamierzonych skutków odniesie, 
należy co najmniej powątpiewać. Faktycznie nie 
zdoła ono bynajmniej młodzezy od wychodztwa 
powstrzymać, a natom iast na zawsze rozerwie 
węzeł, jaki młodzież tę łączył z krajem rodzin
nym i z własną familią. Nowe rozporządzenie 
nie zdobędzie dla rządu niemieckiego serc ani

Paryski In transigcau t zamieszcza doniesienie, 
jakoby od jakiegoś rosyjskiego dyplomaty pocho
dzące, iż cesarz Wilhelm żądał od cara A leksan
dra przystąpienia do projektu e u r o p e j s k i e g o  
k o n g r e s u ,  k t ó r y b y  i n i a ł  s r n k e y o n o -  
w a ć  t r a k t a t  f r a n k f u r c k i  między Franeyi, 

Niemcami. Zgaje się, że całe to doniesienie 
powstało w bujnej wyobraźni redakcyi albo jej 
korespondenta. Niemcom nie przydałaby się na 
nic europejska sankeya traktatu frankfurckiego. 
Cesarz W ilhelm wie dobrze, że postanowienia 
tego traktatu tylko póty będą szanowane, a zdo
bycz przez Ni 'mcy wówczas uczyniona tylko póty 
będzie im zapewniona, póki mają siłę do obrony 
tej zdobyczy. Ramo zaś żądanie sankeyonowania 
postanowień traktatu jest rodzajem ich zakwestyo- 
nowania, gdy Niemcy za swego stanowiska mu
szą je uważać jako prawnie obowiązujące od 
chwili ich jirzyjęcia przez obie strony. Całe za
tem powyższe doniesienie wygląda nam na 
bajkę.

C e s a r z  W i l h e l m  wracając z Kopenhagi 
wvbrał drogę na F r i e d r i c h s r u h e ,  aby od- 
widzić ks. Bismarka. W nocy z 31 lipca na 1 
sierpnia o godz. 12 przybył eeoarz do F ried richs
ruhe, — dnia 1 (wczoraj) w południe zapowie
dziana była wycieczka — a potem obiad.

Z takiego rozkładu zajęcia widać, że cesarzo
wa nietyle spieszyło się do Poczdamu w celu 
zobaczenia co rychlej nowonarodzonego syna, — 
ile raczej do Friedrichsruhe w celu omówienia 
za świeżej pamipci wszystkich spraw, które były 
poruszone na zj źizie z carem w Peterhofie.

Ci douiyśiui politycy, którzy w wyjeździe ce
sarza Wilhelma do P°terhofu upatrywali tylko 
akt kurtoazyi sąsiedzkiej, ci zapewne i w tem 
odwidzeniu Bisiuarka w Friedrichsruhe nie bę
dą widzieć n.c ważniejszego; — jnni będą. z te
go faktu wysnuwać mncotwc domysłów wielkiej 
doniosłości

Odwidzenie Bismarka w F riedrichsruhe świad
czy wyraźnie, że cesarz W ilhelm jak był przed 
podióżą — tak jest i teraz po pedrożj w naj- 
seiśle.sząj zgodzie z kanclerzem co do kierunku 
i środków polityki, — że zatem nie myśli oku
pywać przyjaźni rosyjskiej usunięciem Bismarka, 
co niektóre dzienniki rosyjskie stawiały jako wa
runek zgody i pojednania.

aby przyspieszyć zorganizowanie ruchu i nawią
zać bezpośrednią konjunikacyę z jednej strony 
do K onstan tynopola(Jz  drugiej na Nisz-Belgrad 
do W iednie, — a zarazem przeszkodzie temu. by 
adrninistraeya na tej krótkiej linii nie dostała się 
jakiemu towarzystwu bez wiedzy i woli rządu 
bułgarskiego.

Przeciw zajęciu tej linii rząd turecki zaprote
stował. W odpowiedzi na to rząd bułgarski wy
jaśnia, że rządowi tureckiemu nie zaprzecza by- 
najmnie pr&wa własności do tej linii, ale tw ier
dzi, iż ma co najmniej pierwszeństwo do utrzy
mywania ruchu, a nadto daje rękojmię odpowie
dniego oprocentowania kapitałów, włożonych w bu
dowę linii.

Jeńcy, wzięci w jassyr przez rozbójników z Bel 
Iowy, do 1 b. m. nie byli jeszcze uwolnieni, pie
niądze na okup były wprawdzie złożone w ban
ku otomańskim w Filipopolu, ale układy z roz
bójnikami nie były jeszcze zakończone.

I z b a g m  i n p a r l a m e n t u  a n g i e l s k i e g o  
przez całą noc z 31 lipca na 1 sierpnia zajęta 
była szczegółową dyskusyą nad artykułem 1 
wniosku o utworzenie specyalnej kom isji sądowej 
dla zbadania zarzutów przeciw Parnellitom  i prze
ciw całej irlandzkiej lidze agrarnej. Odrzucono 
wszelkie poprawki. Komisya będzie utworzoną 
wbrew woli Parnella.

Izba lordów w drugiem czytaniu przyjęła bez 
głosowania ustawę o administracyi lokalnej.

Lordd. Allg. Z tg  znowu okm tnie pogniewana 
na Francyę za drobne zajście na granicy alzacko- 
francuskiej. Oto niemiecki urzędnik cłowy Arbo- 
gast z żoną ' przyjacielem udał się do znajomych 
swoich we wsi francuskiej Arnaville. Tu na ro
gatce jacyś młodzi ludzie — nie urzędnicy — 
przywitali ich słowami obelżywemi.

Nordd. A llg. Ztg, opisawszy krótko to zdarze
nie, dodaje, iż w tem zajściu widzi dowód, że 
„kraj sąsiedni jest krajem dzikim, co goście od- 
widzający zawczasu rozważyć powinni".

S p ó r  o p r a w o  n a k ł a d a n i a  p o d a t k ó w  
w M a s s  a w i e między Francyą a Włochami 
trw a dalej. Francuski m inister spraw zagrani
cznych G o b i  e t  nie zadowoluił się wyjaśnie
niami, jakie w znanej nocie złożył włoski mi
nister spraw zagranicznych i ma zamiar odpo
wiedzieć w osobnej nocie, którą tak samo roze- 
szle do dworów europejskich, jak była rozesłaną 
nota włoska. Inne państwa zdają się zadowalniać 
faktycznym stanem rzeczy w Massawie.

N iechęć rządu włoskiego do konsula francu
skiego w Massawie sięga dawniejszych czasów, 
bo początków okupacyi. Wtedy konsul francuski 
stał w bliższych konneksyacn z Abessyńczykamg 
a przy wydaleniu Abessyńczyków z Massawy 
przyjął wielu bardzo podejrzanych pod swoją o- 
piekę, przez co Włochom wielce zaszkodził, bo 
wojsko abessyńskie miewało dobre informacye z 
Massawy. Rzeczy doszły do tego stanu, że rząd 
włoski musiał upomnieć się u rządu francuskie 
go o zmianę konsula. Następca wszedł w ślady 
swego poprzednika i me mogąc inaczej szkodzić 
W łochom, wziął Grpków w obronę przeciw no
wym podatkom, nałożonym na wszystkich mie
szkańców bez wyjątku.

Rząd włoski zapowiedział temu konsulowi, iż 
mu odmawia wszelkiego charakteru urzędowego 
i nie uznaje go za konsula, bo nie ma ,,exequa- 
tur" od gubernatora włoskiego,

W ten sposób «pór się zaostrza. Do niego 
przybywa jeszcze wzajemne podejrzywanie i ob
winianie się o zamiar zagarnięcia Trypolidy. — 
Dzienniki włoskie twierdziły i twierdzą, że rząd 
francuski zgromadził znaczną eskadrę na wodach 
tunetańskich i znaczniejsze siły lądowe na gra 
nicy od Trypolidy. Na to odpowiedziano wyja
śniająco, że eskadra zgromadziła się — jak zwy
kle — dla ćwiczeń zwyczajnych, — wojska lą
dowego zaś stoi pod Gabos na granicy od T ry
polidy tylko 2400 dla ochrony południowej czę
ści Tunisu od najazdu plemion koczowniczych.

Dzienniki francuskie przeciwnie zarzucają rzą
dowi włoskiemu zamiar zagarnięcia Trypolidy — 
i twierdzą, że rozgłaszanie podejrzeń o zamia
rach Franeyi wynika z chęci ukrycia własnych 
zamiarów.

B z ą d  b u ł g a r s k i  —  jak wiadomo — zajął 
krótką linię koiejową z Beliowy do Wakarelu w 
Ruraelii W schodniej, pierwotnie pod pretekstem  
bronienia tej linii przeeiw możliwym napadom 
rozbójników górskich —  ale zarazem w tym celu,

K r o n i k a .
K r a k ń u ,  2 sierpnia. 

Ćwiczenia obrony krajowej. Magistrat „grasz*
co następuje:

„W myśl rozporządzenia wys. c. k. ministerstwa 
obrony krajowej z d. 7 lipca 1888 1. 11451/19000 
i rozporządzenia wys. e. k. namiestnictwa z dnia 15 
lipca 1888 1 41197 odbędą się w bieżącym roku 
główne ćwiczenia bionią obrony krajowej, a miano 
wioie batalionów piechoty względnie strzelców 1 1 
do 82 i batalionów strzelców krajowych 1. 1 do 10 

sez 4 tygodnie —  wliczając w ten czas dzień u- 
ZDr„,enia i złożenia broni i munduru ćwiuzeuia te 
rozpoczną się orzy 19 pnłku piechoty obrony kra
jowej 23go, przy 20 pułku i przydzielonym doń 69 
jatalionie piechoty obrony krajowej 26go , przy 21 
pułku piechoty obrony krajowe; 19go i przy 1 puł
ku ułanów obrony krajowej 16go sierpnia b. r. —  

czem się interesowanych zawiadamia".
Legał ś. p. Michalskiego. Sąu powiatowy w Brem • 

garten w kantonie Aargau w Szwaji-aryi, nadesłał 
\Iagi8tratowi wyciąg z rozporządzania ostatniej woli 

dnia 13 czerwca b. r. przez ś. p. L u d w i k a  
M i c h a l s k i e g o  krakowianina sporządzonego, w 
zamku Hilfikon zmarłego, którem tenże zapisał gmi
nie m. Krakowa jako iegat sumę 20.000 franków.

sumy tej ma byc utworzoną fundteya od której 
procenta Rada miasta przyznawać nędzie jako sty- 
pendyum, kandydatowi krakowianinowi, ohoąoemu 
się wykształoić w jakim zawodzie praktycznym rze
mieślniczym

Prezydent dr. Szlachtowski wczoraj wieczór po
wrócił ze wsi. %

Prezydyuei Namiestnictwa reskryptem z dnia 
28 lipca b. r. zawiadomiło Radę miasta Liakowa, 
że adres homagialny przez Radę miejską do Jego 
Świątobliwości papieża Leona XIII za pośrednictwem 
Amoasaay przy stolicy Apostolskiej przesłany we
dług nadesłanego do tejże Ambasady przez Kardy
nała sekretarza stanu zawiadomienia, przez papieża 
z żywą radością przyjętym został przy czem papież 
zastrzegł sobie wyrazić Radzie miasta osobne podzię
kowanie.

Ulica Zwierzyniecka otrzyma jeszcze w bieżącym 
roku nowy bruk na niezabrukowanej dotąd prze
strzeni. Mag strat z uwagi na nader ożywiony ruch 
w tej stronie, jak również ze względu iż komunika- 
cya wskutek ciągłych robót jakie na tej ulicy były 
częściowo juź od dwóch lat prawadzone, doznawała 
nowych przeszkód, postanowił raz już ulice tę upo
rządkować i w tym celu przedstawił seknyi ekono
micznej wniosek na przyjęcie propozycyi dostawców 
kamieni, który ofiarując się dostarczyć potrzebnego 
na ten ce) materyału, oświadczyli gotowość poczeka
nia n i otrzymanie wynagrodzenia do roku przyszłego. 
Jak wiadomo koszta zabrukowania tej ulicy w roku 
bieżącym były w tegorocznym budżecie przewidzia 
re  tylko dla jednej jej części.

Z krakowskiego parku. Zebraną wczoraj dość li
cznie publiczność przegnał deszcz, nie dozwalając 
p. Siedleckiemu dokończyć całegr programu intere
sujących magicznych produkcyj. Przedstawienia te, 
rozciekawiające coraz więcej starszą publiczność , a 
nadzwyczaj wesołe dis dzieci, odbywają się w ogro
dzie w ten sposób, ii publiozność siedzi pod gołera 
niebem, magik zaś swoje sztuki poi-azuje n& zaim
prowizowanej arytej sw nm  W  parku krakowskim 
poczyniono jak wmdoi^L— wi^e i bardzo kosztownych 
nakładów, zdaje się jednak, iż przykrycie przezna
czonych dla publiczności miejsc, chociażby płótnem 
w rodzaju namiotu,— n:e byłoby wydatkiem nieproduk
cyjnym. Przedstawienia magiczne zaczynają się podo
bać, jeżeli więc za kosztownym byłby osobny dla nich 
teatrzyk, to tańsze jakiekolwiek pokrycie miejsc d a 
chem, dla ochiouiep.ia publiczności od deszczu i pro 
mieni słonecznych, musi być bardzo pożądajero. — 
Zarząd ogrodu sprowadził wczoraj dla uohodzącej 
przed deazuzein puDliczności dość wiele fiakrów, tak 
iż  nikt nie m iał powodu skarżyć się na brak k o - 
munikacyi z miastem.

Z nad W isły. Wczoraj około godziny siódmej 
wicozorem jeden z kąpiących się porwany faiami, 
zaczął jnż tonąć, gdy na szczęście inni umiejący 
pływać pospieszyli tonąoemu t  Domocą i szczęśliwie 
go wyratowali, zanim przeznaczona do czuwania na 
Wiśle łódź nadążyła z pomocą. Naoczny świadek 
wypadku zawiadamia n a s , iż energia ratunkowa 
strażnika osuwającego w łodzi wiele pozostawia do 
życzenia. Zanim Wyrzucono przyrząd ratunkowy, 
uwiązany na linie, kąpiący się mógł utonąć, gdyby 
nie przypadkowa, a skuteczna pomoc.

Sierpień rozpocząć się znów desiczami.J Wczoraj 
ku wieczorowi powstała wielita ulewa z błyskawi
cami, a dmeń dzisiejszy grozi co ohwila deszczem. 
Po długotrwałycn niepogodach w 1'pcu, zdawało się, 
iż sierpień będzie pogodnym. Nadzieje znów zawo
dzą.

Lw ów , 1 sierpnia. (Koresp. N . Reform y  i. Wozo- 
raj wieczorem, jako w rocznicę męczeńskiej śmierci 
ś. p. Teofila Wiśniewskiego, zebrała się tłumnie pu
bliczność na miejscu stracenia (góra obok domu in. 
walidów). Ustawiony w miejscu. gdzie stała szu.
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bieniea — krzyż, uiluminowano śpiewając przy tem 
patryotyczne pieśni.

W poniedziałek d. 6 sierpnia odbędzie się w ko
ściele 00 . Bernardynów, staraniem kółka pairyoty- 
cznego, nabożeństwo za spokój duszy męczenników 
warszawskicb ś. p. Jana Jeziorańskiego, Rafała Kra
jewskiego , Romnalda T rangnta, Józefa Toczyskiego 
i Romana Żulińskiego, którzy dnia 5 sierpnia 1864 
r. na stokach cytadeli warszawskiej powieszeni zo
stali.

W Wieliczce W niedzielę d. 5 sierpnia odbędzie 
się przedstawienie amatorskie Odegrane zostaną dwie 
komedyjki: Świderskiego „Dzieciaki" i Musera „Ta- 
tnś pozwolił"

W Skawinie w niedzielę d. 5 sierpnia, ja  fun
dusz założenia czytelni obywatelskiej odbędzie się 
zabawa towarzyska, w program której wchodzi wy
cieczka do lasu o godz. 2 po połndniu, a po po
wrocie przedstawienie amatorskie i tańce

Z Wiednia donoszą, iż szczęśliwej ekstyrpacyi 
krtani dokonał prof. Billruth na osobie kupca czer- 
niowieckiego, liozącego 54 lat, p. Amsier. Operacya 
dokonana została w dniu 13 lipca, a w tych dniach 
prof. Billroth wyjął już pacjentowi rnrkę i p. Am
ator, któiy dotąd przyjmował tylko pokarmy płyn
ne, może jn i spciywaó potrawy stałe. Głos jego 
jest bezdiwięozny, aie nie ochrypły. Choroba p. 
Amster jest jak>by identyczną z chorobą cesarza 
Fryderyka. Liczne grono doktorów miejscowych i 
obcych odwiedza codziennie pacyenta w klinice.

We Floreitcyi pani Zofia Muszyńska otworzyła 
wystawę kwiatową własnego wyrobu. Okazy pozy
skały pochwały prasy. •

Z Paryża. Dzienniki donoszą, ii Emil Zo l a ,  
który podobnie jak wieln pisarzy francuskich, drwił 
zawsze z akademii i jej „nieśmiertelnych", obecnie 
zaczyna z nimi kokietować i przymilać im się o frak 
z palmami. Zola podobno zamierza przy najbliższej 
sposobności postawić swoją kandydaturę. trapi go 
tylko srodze myśl o zwyczaju, który każe, by kan
dydaci wszystkim członkom uczonego ciała składali 
przed wyborami wizyty. Zola pragnie zwyczaj ten 
w części ominąć i odwidzić tylko swoich przyjaciół, 
a jednemn z l.teratów paiyikich powiedział w tym 
względzie co następuje: „Odwidzę niewątpl.wie Oop- 
póe’g", Halevy ego i t. d ., bo to eą starzy koledzy. 
(JlaretiYgo także nie ominę, polemizowałem z nim 
kiedyś bardzo ostro, ale to jnż dzisiaj wszystko za
pomniane. Inna rzecz z Aleksandrem Dumas. Do 
niego nie mogę pójść w żaden sposób, bo za często 
przeciw niemu występowałem. Nie odwidzę też człon
ków akademii, których nie zn-m. Pozbawi mnie 
to może kilkn głosów, ale to nic nie szkodzi. Mam 
specyalne powedy starania się o przyjęcie do aka
demii ; mnszę to uczynić w interesie -moich teoryj 
artystycznych, moich naturalistycznych zasad. Mam 
lat 48 i kampania moja jest prawie na ukończeniu; 
żywię tylko jeszcze pragnienie, aby te kilka dzieł, 
które mi pozostają do napisania, nie były wiele gor
sze od reszty. Każaa z moirh ksiąz. k dotąd miała 
znaczenie jednej bitwy. Tęsknię obecnie za spoko
jem i prLgnąłbj m przed śmiercią widzieć pracę ży
cia mego utrwaloną

Wino Z jęczmienia jest najnowszym prodnktem 
przemysłu winiarnego we Fraucyi. Jakiemuś p 
Jaeąuenim w Nancy udało się z jęczmienia otrzy
mać wino w ten sam sposób, w jaki sie otrzymuje 
piwo. Nowy ten napitek zawiera 5 procent alkoholu 
i ma być.bardzo pożywny; według opinii faohow- 
oów z czasem stanie się groźną konkurencją dla 
piwa.

Z dziedziny techniki. Druga połowa XIX wieku 
zasługuje nietylko na nazwę epoki kolei żelaznych 
i elektrycznośoi, ale także na miano epoki budowy 
mostów. Wszędzie robione są na tem poln wielkie 
projekta, a kto wie czy nie doczekamy się jeszoze 
budowy mostn na kanale La Manohe pomimo gwał
townego oporu Anglików. Do najtrndniejszyeh zadań 
w tym kierunku należy budowa mostów po nad rze
kami, słuźącemi jednocześnie za porty morskie. Je 
żeli most taki zLndowany jest na wysokości przyle
głych ulic, wówczas staje na przeszkodzie żegludze; 
jeżeli zaś zbudowany jest tak wysoko, że okręty 
mogą pod nim przejeżdżać, w takim razie wymaga 
wysokich wiadntków, które pochłaniają znaczne su
my i utrudniają komunikacyę w mieście. Tej ewen
tualności chcą obecnie zaradzić w Londynie przez 
zbudowanie mostn. którego środkowe przęsło tylno 
byłoby wzniesione, a na które tak wizelkie wehi
kuły jak i przechodnie dostawaliby się za pomocą 
wind. Oryginalniejszym wszakże jest projekt Holen
dra nazwiskiem Haverkamp, dotycząey mostu, który 
ma być wzniesiony pod Amsterdamem. Zamiast wind, 
projektodawca chce po obn stronach środkowegc pod
wyższonego przęsła zbudować dwie wieże, przypo
minające zwykłe wizerunki wieży Babel. W około 
tych wież mianowicie ciąg tąć się będzie spiralnie 
idąca w górę droga dla ruchu pieszego i kołowego, 
wewnątrz wież zaś znalazłyby pomieszczenie różne 
sklepy. Czy pomysł ten jest wykonalnym — przy
szłość pokaże.

Udogodnienia na poczcie mianowicie wydawanie 
listów nccną porą zaprowadzone w Londynie. Abo
nenci skrzynek pocztowych dziennych, będą musieli 
abom wać drueie, nocne i o każdej porze będą mo
gli odbierać listy swoje, nadeszłe po zwykłych go
dzinach biurowych. Listy takie wszakże musza być 
zaopatrzone czerwoną kopertą i napisem : Speeyalna

prywatna nocna dostawa". Cena wynajmu skrzynki 
nocnej wynosi dwa razy tyle, co cena skrzynki 
dziennej dla kupców wszakże i redakcji urządzenie 
to stanowić będzie wielką dogodność.

Wyścig rękodzielników. Konknrs kowalski od
był się niedawno w Detroit, stolicy północno-amt-- 
rykanskiego państwa Miohigan. Do wyśoigu na ko 
wadła stanął Marciu Dunn z Oxfordu w stauie No
wy Jork i Jan Campbell z Toronto, w Kanadzie, 
była to tedy niejako walka między Anglią a Ame 
ryką Za arenę popisu wybrano scenę miejscowego 
teatru, która zamieniona została w wielką połową 
kuźnię. Nie brakło odpowiednich dekoracyj, a wszy
stkie miejsca były wykupione, tak, jak na wystę
pach Patti. Oryginalny.ten eperf wzbudzał powszech
ne zajęcie, całe miasto mówiło tylke : bojji aa 
kowadła. O godzinie 8 min. 21 zaczął się wyścig, 
a o godz. 10 skońozył się zwycięstwem Ameryki. 
Dunn skończył swoją setną podkowę, gdy tymcza
sem Campbell zdołał ich nkuć tylko 94. Publiczność 
przyjęła zwycięzcę owacyjnemi oklaskami, a przyja 
ciele nrządzili na jego cześć wielką owaoyę.

Legenda O kolczykach. Starożytna legenda wscho
dnia w następujący sposób wyjaśnia pochodzenie 
noszenia kolczyków. Sara, żona Abrahama, była 
bardzo piękoą, nie miała jednak potomstwa, wskutek 
czego zobojętniała dla męża, który też zaczął ją zdra
dzać dla swojej służebnicy Agary. Natnralnie Sara 
zapałała straszną zazdrością i poprzysięgła zemścić 
się nad swoją rywalką przez oszpecenie jej nrody. 
Abraham starał się uspokoić żonę i odwieść ją od 
powziętego zamiaru, gdy jednak nic nie pomagało 
a przysięgi złamać nie było można, obmyślił on 
następujący kompromis: zamiast zeszpecenia twarzy 
Agary, postanowiono poprzekłówać jej uszy. Speł 
niono wyrok. Abraham , choąc nagrodzić czemś 
cierpienia Agary, w przebite uszy powkładał jej zło
te kółka. I  cóż? Sara, widząc jaki to sprawia efekt, 
zażądała, aby i jej natychmiast przekłnto uszy i 
powkładano złote kółka. Za przykładem Sary po
szły jej służebne i niewolnice i tym sposobem usta
lił się zwyczaj noszenia kolczyków, który dotrwał 
do naszyoh czasów.

I

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
w służbie utrzymywania ewifencyi katastru poda
tku grnntowego geometrów ewidencyjnych I  klasy: 
Aleksandra Fellnera i Adama Czajkowskiego star
szymi geometrami ewidencyjnymi, pierwszego dla 
Drohobycza, drngiego dla Tarnopola; dalej geome
trów ewidencyjnych II klasy: Mieczysława Niewia
domskiego i Maryana Głaczyńskiego geometrami 
ewidencyjnymi I  klasy, pierwszego dla Kamionki 
Strumiłowej, a drngiego dla Buczacza; w końou 
adjutowanego elewa ewidcnoyjuego Ludwika Musiała 
geometrą ewidencyjnym II klasy dla Bohorodczan.

Podziękowanie, z Suchy utrzymujemy następu 
jące pismo :

F r. Branicka już po raz trzeci młodzieży szkol
nej sprawia uciechę urządzaniem majówek własnym 
kosztem. 1 tak z końcem zeszłego miesiąca odbyła 
się tegoroczna majówka. Urządzeniem tej zabawy 
zajęły się pp. Drapellowie wraz 7, córkami, p. Win- 
klerowa i p. Maszewska z córką. Też panie z ca- 
łem poświęceniem zajęły się żmndną praoą obsłngi- 
wania 240 dzieci. Za ten czyn szlachetny imieniem 
dziatwy szkolnej składa podziękowanie na ceni miej- 
son pani hrabinie i wszystkim paniom godspodyniom 
tej zabawy A . R udnicki,

kierownik szkoły.

SposftrzcAenia meteorologiczne
(podług Obs«rwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 2 sierpnia.

uczynności Krakowian. Byłem naocznym świadkiem Igłym było: 4908 sztuk bydła rogatego po 49 do 
oałego zajścia, pomijam diobne niedokładności ko-h59 złr. za cetn. metr.; 780 sztuk cieląt zabitych 
respondencyi K uryera  Pozn. i tylko główny f a ś l p o  24— 56 cnt. za kil. i 2398 żywych po 22 do 48 
ratunku opiszę. | cent.; 308 owiec zabitych po 26 do 46 za kilgr.

Gdy ludzie wysłani z schroniska o godz 6 w ie-ji 6734 owiec żywych po 7 do 24 złr. za parę; 
czór, powrócili o l l  w nocy z księdzem D obr, ob-j wreszcie 317 sztuk świń zabitych po 36 do 50 et. 
jęli natychmiast czynności chirurgów pp. W ładysław ’ ’ 10.151 żywych po 27 do 46 et. za kilo bez po- 
Kulczyński i Kazimierz Bobek, prcicsorowie gimna-' datku konsumeyjnego. 
zyalm z Krakowa, — z prawdziwem poświęceniem * 
i podziwienia godną zręcznością, własnoręoznie ob- - 
myli księdza, zaschłą krwią na całej głowie i tw a
rzy do niepoznania oblepionego, odsznaali wszyst
kie rany, a oozyściwszy je, okłady zimną wodą po
łożyli i dopiero po ukoń-zunin tego doraźnego ra 
tunku i ponozeniu górali, jak mają z kompresami 
w .‘jągu regjj.y -Łflty. ipjsijtgić, udali się około godz.
1 na spoczynek. Czynność fę^SftJłJflcznili wymie
nieni panowie wyłącznie sami, pnsługnjąc"'gi^góra- 
lami tylko przy dostarczaniu wody.

Zaręozam także, że inni guście nie byli tak bez
czynni , jakby z opisn R u r. Pozn. zdawać się 
mogło,

Właśoiciel apteki w Zakopanem p. K. Homme z 
powodu opisanego w dzienniku naszym wypadku 
niedbalstwa w obsłużeniu publiczności, które się 
tiafiło 15 z. m , pisze do nas co następnje: „Nie 
poczuwam się do winy, gdyż aptekę d o p i e r o  16 
l i p c a  w z a r z ą d  mi  o d d a n o ,  a więc o dzień 
później, niż się wydarzył wypadek. Wytłomaczoną 
jest rzeczą, że nie maiąo apteki nrządzonej i odda
nej jeszcze, nie mogłem w niej być obecnym."

W Rymanowie według ostatniej listy kąpielowej 
do 31 lipca bawiło ogółem 330 rodzin, czyli 852 
osób. W przyszłą sobotę 4 bul. w nowej sali dworca 
gościnnego odbędzie się zabawa z tańcami, z której 
dochód przeznaczono na fundusz miejscowej kolo:.ii 
wakaoyjnej. Zabawę w sal poprzedzi zabawa ua 
pięknej łące, zwanej „Gniewoszówką.“

wczoraj 1 dziś dziś 
g. 10 w. g. 6 rauo g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 740 ,7mm 741,4mm 739,4 mm

^TńBS£eratm a 
w stopuiactl—&£lsinsza^ 
Kierunek i moc wialrn 

(0 =  cisza, 10 burza)

+ 2 1 c,9 + 1 9 ° ,4 -j-25°,0

WNW 1 NE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 77 •/, 92%

Stan nieba 
0= pog.; 10 zup. pochm. 7 10 6

Rzym, 2 sierpnia. Papież, przygotowuje * ncy- 
klikę do biskupów wschodnich.

Rodzina O r  i s p i e g o odjechała do Karslbadn, — 
s a m  C r i s p i  p o z o s t a ł  we  W ł o s z e c h .

Melbourne w Australii, 2 sierpnia Wczoraj 
otwarto tu wystawę powszechną.

Wiedeń, 2 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe 
o godzinie 1 w południe.) Akcye kolei Karola 
Ludwika 214*/» *— • akcye towarzystwa kolei pań 
stwowej 248, lombardy 1 0 2 'h , rubel 117*/4. 
węgierska renta złota 101% , papierowa 91 25.

Giełda zbożowa mimo fluktuacyi trzyma się 
dość wytrwale. Pszenica na jesień z początku 
giełdy 8 '— , późrnej 7 90 złr.

Kartut telegrafio* ne.
S 1 •  1 c lm  1 w l a d a ń i k l  ® J

U w a g i .  Barometr wolno opada przy zmiennych ; p
M A r n n t a o ł l  a r  i » f . r n  f i f a n  u a ^ K m n r i ł  ATiia A ~ J

dnia 2 sierpnia 1888

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
A ustryacka renta złota . .

austryacka renta (marcowa) 
AkcYe^lniflJttL angtro-węgierskiego 
Akcye kredytowe

kiernnkach wiatru. Stan zaehmntzenia 
zmienny, od czasu do czasn deszcz.

pozostaje

< * . '"ST- f '*\S «'o r* • ' '***•'*

Telegramy „Nowej Reformy"

Srebro
20-to frankówk: za sztukę .
Dukaty a u s t r y a c k ie .........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m. |

K o n  w wal.
Metr.

zir. ci-

81 80
82 45

111 ---
96 95

867 —
313 20
123 25

9 74
6 80

60 20

Odpowiedzialny R edaktor: 
T a d e u s z  B o m a n o w i c z .

Wiedeń, 2 sierpnia. Laenderbank  zaprzeczaj 
twierdzeniu, jakoby poczynił był jakiekolwiek i 
nropozycye w sprawie propinacyjnej. j W y d a w c a  : D r .  L e s ł a w  B o r o f o s k , * .

Wiedeń, 2 sierpnia. Całe ministerstwo austrya- • 
ckie r o z s z e r z y ł o  p o d  w ł a s n ą  o d p o w i e - '
d z i a l n o ś c i ą  u s t a w ę  w y j ą t k o w ą  o z a - j  Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Reda.* 
w i e s z  e n . u s ą dó w p r  z y s i ę g ł y c h  na o- ■ W óra t0Ż odpo* iadzia,ffaścj za
kręgi sądowo: Weis, Praga, Bruei, Giczyn. Mło- . . .  1 n
dy-Bolesławiec. Liberec (R eichenberg), Berno, j nie PrzyjmuJe
Ołomuniec. Nowy Iczyn, Grac, Loeben, Oelowiec. w — — —— — — — — — — —
(K.agerfurt). T  KATiBR* ifci?

Wiedeń, 2 sierpnia. Otrzymuję z dobrego dy- < NADESŁANE
plomatyczuego źródła następującą w iadom ość:- . . . iT77.. -
„Można na pewno liczyć, że cesarz W ilhelm, Srodkien ludowym Wodk? T1 a >ka Mol t
który mieszkać będzie w pałacu niemieckiej j zaPewn,a chorych Przy bol?ch ie. mitycznych i pe-

Repertoar teatralny.

W s o b o t ę  4 sierpnia: Po raz drngi „Waga- 
bnnda", operetka w 3 aktach Zellera.

W n i e d z i e l ę  5 sierpnia: „Don Oezar", ope
retka w 3 aktach Dellingeia. Pierwszy występ pan
ny Ryglewskiej, artystki - śpiewaczki teatrów war
szawskich.

W  p o n ie d z ia łe k  6 sierpnia: Na dochód człon
ków chóru i orkiestry : „Baron cygański", operetka 
w 3 aktach Straussa.

E c h a  k ą p ie lo w e .

Z Zakopanego Od naocznego świadka nieszczęśli
wego wypadku księdza Dobrowolskiego z Gniezna 
otrzy mujemy następnjące pismo ■

K u ryer Poznański w Nr. 172 opisując nieszczę
śliwy wypadek, który spotkał księdza Dobrowolskie
go z Gniezna podczas przeprawiania się od węgier
skiej granicy przez „Rysy" do Morskiego Oka, po
daje, że z pierwszą pomocą pospieszyli dwaj Wiel
kopolanie pp. M. i W — zaś o innych osobach 
nawet wzmianki nie ma.

Zakopańskim gościom wiadomo, że podozas wy
padku tego było w schronisku n Morskiego Oka 
więcej osób, przeważnie z Krakowa, a te wobec 
powyższego opisu spotkaćby mógł zarzut, że były 
bezczynuemi widzami nieszczęścia.

Jakkolwiek pomoc w wypadkach nieszczęśliwych 
jest obowiązkiem ludzkości, a rozgłaszanie udzielo
nego ratunkn uważam za niewłaśoiwe, jednakże 
w obecnym razie chodzi o sprosto*. nie podania 
K uryera  Poznańskiego  i zapobieżenie zarzntom nie-

Dział ekonomiczny.
Krajowa dyrekeya skarbowa ogłasza' Doszło

do wiadomośoi władz skarbowych, że niektórzy han
dlarze wódki zamierzają celem obejścia (zarządzone
go w § 99 ustawy o podatku od wódki z dnia 20 
czerwca 1888) dodatkowego opodatkowania napojów 
spirytusowych — swoje zapasy tych napojów na 
mniejsze ilości po 10 litrów rozdzielić i innym oso
bom oddać je w przechowanie, tudzież że w tym 
celu zamawiają już flaszki i inne odpowiednie na
czynia z takiemi zamknięciami, któr by zapobiegały 
niespostrzeżonemu otwarciu tychże flaszek i naozyń 
przez osoby, którym te w przechowanie oddane zo
staną.

Postępowań.e takie stancwi ukrócenie dochodów
skarbowych, przewidziane w § 99 ustępie 10 wy- ( „ w i e c z n e g o  m i a s t a " .  ~ ?  v  „ r>>A„ j  n  V •
żej powołanej ustawy, a każdy, który w tem nkró- ! cesarza austryackiego pisano i mówiono już b a r - .ch r®nn3 podpisem. tówne składy w Galicji 
eenin w jakikolwiekbądż sposób bierze ndział, lu b .dzo  dużo Była ona kilka razy na Geryo p ro jek to -' ^  ^  T  „ T t n - *  łS f 0*- 1Ilbt;ra‘?q^,.'
przy spełnienia tegoż jest pomocnym, odpowiada; waną, ale zawsze rozbijał się projekt podróży o- numeru n - ostatniej st,„nmcy
według § 137 nsiawy karnej na przestępstwa do-] szkopuł, żeby nie obrazić uczuć papieża. Otóż ^ mm— — 1— — ■
chodowe za grzywny, które odnośni handlarze wód- j co do tego przedstawia się obecnie położenie 1
ki, sprawcy wzmiankowanego przekroczenia będą j bardzo korzystnie, ponieważ cesarz Franciszek
ponosić. j Józef urządziłby się z odwiedzinami w R zym ie!

Wobec t«gc widzi się c. k. krajowa dyrekcjaskarbn j tak samo aak cesarz Wilhelm mianowicie °dwi-1 ^ ^ r p ^ h r n s u w a ^
spowodowaną zwrócić niniejszem uwagę na surowe . dziłby papieża 1 zarazem króla Hum berta, naie- . Karlsbadzkie proszk mu*ująoe. (12
postanowienia karne §§ 82, 96 i 99 ustawy o po- szkając w pałacu austryackiej ambasady w R zy -‘

ambasady w Rzymie, odwidzi będąc w Rzymie przy ranach 1 wrzoaaćh pewną tan,a pomoc.
także papieża. W izyta ta jest bowiem już rzeczą , Cen* .flaszk; wraz z *P18em “ż^ a ^  ct- 
postanowioną. P r a w d o p o d o b n e m  a t o l i *  „ i i ° rdzienai* rozsyła za pobraniem poc towem A. 
j e s t ,  ż e  r a z e m  z c e s a r z e m  n  i e m i e - ; ^ L I -  aptekarz 1, e. k. dostawca n a d m n y . Wie- 
c k i m  u d a  c i ę  w p o ł o w i e  p a ź d z i c r u  1 k a i deń;  T™‘*1anben Nr fi Ugasza aie w składafib 
t a k ż e  c e s a r z  F r a n c i s z e k  J ó z e f  d o ! “ ateryałów w aptekach i -handlach -a  proriucyi,

O włoskiej podróży j żjjdać wyraźnie preparatów Mei.u z marką o

NADESŁANE.

datkn od wódki z dnia 20 czerwca br 1 przestrzedz 
przed podobnem postępowaniem.

Przy tej sposobnośoi zwraca się także uwagę 
wszystkich interesowanych, że według § 99 1 1

mie, tak jak  cesarz W ilhelm w ambasadzie nie
mieckiej. Zanim cesarz W i l h e l m  uda się do 
Rzymu, p r z y b ę d z i e  p i e r w e j  d o  W i e d n i a ,  
co prawdopodobnie nastąpi 9 lnb 10 październi-

m anna
(1*4)

N a d e s ł a n e

powołanej ustawy c opodatkowaniu wódki tylko dia ka. Przedtem , mianowicie we wrześniu lub naw et 
całego gospodarstwa domowego (domu, rodziny), a j flszcze z końcem sierpnia, złoży cesarz uiemie- 
nie dla każdego ezłonka gospodarstwa (domu, ro- j cki wizyty na dworze belgijskim, holenderskim  
dżiny) zapas alkoholu aż do 10 litrów woluy jes* i angielskim. j
od dodatkowego opodatkowania. bllda-Peszt, 2 sierpnia. Dzisiejszy Pester-Ll. j

Powiatowa Kasa oszczędności w  Krakowie. I w korespondencyi z W iednia mówi, że przyczy-| 
Stan wkładek dnia 30 czerwca 927.280 złr. 30 ct. j ną przypuszczalnego ustąpienia m i n i s t r a .  
Przybyło od 1 do 31 lipca 190.585 złr. 90 c t . j G a u U c h a  jest niezałatwienie ustawy o wła- j 
Rażeni 1,117.866 złr. 20 ct. Zwrócono nd 1 do dziich akademickich.
31 lipca 141.679 złr. 8-5 ct. — Stan wkładek 
dnia 31 lipca 976.186 złr. 35 ct.

To w a rzystw o  zaliczkowe. S p r a w o z d a n i e  
z a  m i e s i ą  o l i p i e c :

U d z i a ł y :  Stan z początki ‘m miesiąca 68.352 
złr. 9 ct., wpłynęło 1 273 złr., zwrócono 74 złr. 
6 ct. Stan z końcem miesiąca 69.551 złr. 3 ct 

W k ł a d k i :  Stan z początkiem miesiąca 104.171 
złr. 27 ct.; wpłynęło 20.827 złr. 4 ct., zwrócono 
9.427 złr. 17 ct. Stan z końoem miesiąca 115.571 
złr. 14 ot.

P o ż y c z k i :  Stan z początkiem miesiąca 246.703 
złr. b l ct.; spłacono 84.608 złr. 36 ct., udzielono 
nowych 91.455 złr. Stan z końcem miesiąca 253.550 
złr. 15 ct.

Ta rg  nierogacizny. Wiedeń, dnia 31 lipca. Na 
dzisiejszy targ dostarczono ogółem 8240 sztnk nie
rogacizny, w tem z Galicyi i Bukowiny 4904 sztnk, 
z Węgier 3336 sztuk.

Płacono za towar ciężki wyborowy po 4 4 do 
45*/f ct. wyjątkowo po 46 ct., za towar średni po 
39 do 42 et., za lekki po 34 do 38 c t., za pro 
siaki po 30 do 38 ct. za kilogram żywej wagi bez 
podatkn konsumeyjnego.

Na targowicach wiedeńsidch w tygodniu nbie

Berlin, 2 sierpnia. Krupp założył w Jekatery- 
nosławiu w.elką fabrykę dla dział z lanej stali.

Berlin, 2 sierpnia. Cesarz W ilhelm wczoraj 
wieczór o godzinie 5*/* wrócił do Poczdamu.

N at. Z tg  nkończoną wTaśnie podróż cesarza 
nazywa pierwszą częścią tegorocznych wizyt u 
sąsiednich monarchów.

Paryż, 2 sierpnia Pani A d a m  ogłasza w 
Nouoelle Revue tejne sprawozdani, Bismarka. 
złożone cesarzowi Fryderykowi o małżeństwie 
cesarzewiczówny W iktoryi z księciem Aleksan
drem Battenbergiem .

Paryż, 2 sierpnia. W kilku miejscach pow ró
cili robotnicy do pracy.

Fontainebleau, 2 sierpnia. Z okazji przybycia 
prezydenta Carnota na dłuższy pobyt miasto 0 - 
zdobione chorągwiami.

Londyn, 2 sierpnia. Wedle pewnych tu otrzy
manych wiadomości Porta, ulegając wpływom 
ambasadorów niemieckiego, rosyjskiego i francu
skiego przygotowała w sprawie bułgarskiej notę 
okólną, która już temi dniami ma być wręczoną 
mocarstwom, na traktacie berlińskim podpisa
nym.

Rzym, 2 sierpnia. Pełnom ocnik rosyjsk: I z - 
w o l s k i  odjechał do Szwajcaryi na dwa mie
siące.

SZCZAW A-ALK hLICZNA
napój atołowy orzeźwiający

• k a ta e m y  b a r t o j m j  eb a ra b a eh  g a r d ła , k a tn rac li 
śaZ ądka 1 p ę c h e r z a .

Henryk Mattoni, Karlsbad i .Wicdoj
(46 30-52)

Pamiątki zbiory i osobliwości godne zwie
dzenia.

— M u / e n m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n 
n i  e a e h otwarte codziennie próo*, oniedz ołków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteezne 10, w powszednie 20 out.

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
T o  w. P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h  w S u k i e n 
n i c a c h  on* ta  odziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteczne 15, w powszednie 30 cn t

— S k a r b i e c  i g r o j y  k r ó j e w e k i e  w k a t e  
d r z e  n a  V, a w e l u  zwiedzać mo5na codziennie po go- 
diin ie 10 z rana; w dni świąteezne po sn'nie ó godtinie 
pół do dwunastej.

— M n z e n m  t e c h n i c z n o  - p r z e m y s ł o w e  
m i e j s k i e  (gmach Franciszkanów), otwarte codziennie 
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 eentów. W niedziele od 
;0 do 6 bezpłatnie.

K r a k ó w ,  d n i a  * |8 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Kuble papierowe rozyjsku za 100 rubli 
Mark niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to franKÓwka złota 
6% Tożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4’J, % Pożyczka krajowa gau „ „ 100
5% Ojhgaoye indejnn. gal za złr. 100 k. m. 
41/, % Listy zastaw Panka kraj. za złr. 100 

Obligi komunalne . . . .  I Emie. 
Listy zastawne Tow. kred. ziem.

**  „ „ iifem
41/i% „ .  m n ■

r * • » » • •
5% .  „ sprem . 10%
5% „ „ zwr.za 40 lat
5% „ „ Król. Pol. za rubli 100
4% „ likwidao. .  „ 100

L w ó w , d n t a  1 8 .
(L ei hiezącegi knponn.)

Akcye Banka Lip. gal. (dywid.) na złr. 200
5 % Listy zast. Tow. kred. ziem za złr. 100 
4ł/s% » » • » » w a I®®
4% „ „ „ „ okr 56 „ 100
4 Listy kast Banku kraj. „ „ 100
5% Listy rast. Bankn hipot. gal. „ „ 100
6 % Obiigauye indemn. galio za zł. 100 m. k.
* 'j ,>  Obligacje nożyuzki kraj. za złr. 100 
5% ObL* komun. Banku kraj. . „ 100

płacą ząaają

116 26 11? 25
60 — 60 70

9 70 9 80
100 — 102 —

90 25 91 2*
103 26 104 25

93 30 94 30
99 — 10O —

94 25 95
91 ___ 92 —

94 25 96 26
100 7b 101 50
100 70 101 60

98 50 99 4°
98 40 99 50
89 — 91 —

275 
10 1 
94
81 40 
92 50
98 60 

103 25
90 50
99 50

279 
102 
95 
91 
93 50 
99 70 

104 50 
d.

101

W a r s z a w a ,  d n i a  1 S
(Be; biei mego kupODU.)

0 % Listy zastawne z r. 1869 za rnbli 100
4% Listy likwilaeyjne . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
1 *  -  - „ II „ „ „ 100
l i  n n „ III „ „ „ 100
5 *  - n „ IV „ .  „ 100

W ie d e ó , d n i a  1 3 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego knponn.
6 % Renta austr papier, ab 16 % za złr. 100

„ „ srebrna „ „ „ 100
4% „ „ ^ o ta  100
5 *  „ papier, nowa „ „ 100
4ęt Losy z r. 1854 ua 250 złr. ab 20% za 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % oałe „ „ 100
„ 1»64 bez % pół „ „ 100

Obligaryo korony w ęgierskiej.

4% Renta zl ita na 1000 złr. za złr. 100
5 % „ pi oierowa . , . „ „ 100
5 % ObL w. Ost b. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Poiyozka prem węg. po 100 złr. „ „ 100

n ■ n * 5 0 „ „ „  100
4% Lasy Okońskie (Theiss-fieg >„ „ 100

płaeą

100 70
90 — 
99 -  
9 7  9 0

81 15
82 20 

U l -

96 80 
133 50 
139 10

168 50 
158 25

101 45 
O 8C 

115 
18-1 8® 
130 u® 
124 90

żądają

100 90 
89. 70 
99 25 
98 
97 25 
97 20

81
82

111
9o

134
139

169
168

101
91

115
131
131
125

76

Obilgaoye Indemnlzaeyjne.

5%
5%
5%

1 0 %
7%
7%

Baku* . 
Siedm. , 
Węgier. ,

100
100
100

Różne Inne pożyczki.

Ka „ z 1878 „ 
3 % 8*<h*ks, poż. pr. po 100 fran. „ 
0% Limy tureckie pr. 400 „ „

Listy zastaw nf

4*/,% Bank krajowy galicyjski za złr. 
5% obi. komnn.„ „
5% Banku hip. gal. z io%  pr. „ „
5 % n n n 40-ietnie . „ „
4‘/, % Boden-Credit allgem. óst. „ „
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. „ „
4% Gal Tow kred. ziem. okr. 41 „
4 / i 7 ś „  „  „  „  „ n
5% Gal, Tow. kred. ziem. stare „ „
k1/*% Banka anstro-węgiersk. „ „
4 7° n n n n .
4% Bankn hip. węg. z premią ,  „

piauą żądają

m.k. 103 60 104 20
108 — 103 -
104 40 lOb 30

n it 105 - 105 70

ikę 1 120 26 120 76
1 106 - 107 70
1 83 86 34 -
1 20 30 20 60

100 93 - - SU -
100 99 50 99 80
100 101 1 101 30
100 98 75 99 25
100 100 7■; 101 10
100 103 25 103 75
100 91 60
100 94 40 • 4 80
100 101 26 10! 60
100 101 6 102 15
100 100 80 100 90
100 106 50 100 -

Obilgaoye pierwszeństwa kolei.

5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 1 0 0
4^1% Kar. L Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszj eko-Bogun. „ 200 „ „ 100
4 % Lw Czer z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
4 % Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4 %  Rudolfa w złocie . „ 2 0 0  „ „ 1"0
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Shdb.) na 50Ó fr. za sztukę 1 
5% Przem.-Łup. 1. Em. na 200 złr. za 100
5% Nordogty . . .  „ 300 ,  „ 100

L o s y .
Sndap. losy Bazylika u> 
Kred. ila  handlu i przem. 1 
Klary . . .
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
K ra k o w s k ie .....................
Ofner (miasta Budy) . 
Czerwonego Krzyża anstr.

„ węgier.
R u d o l f a ...........................
Stanisławowskie . .
41/, % Tryesteńskie .
4%

płacą żądają

99

99 80 
101 60 
8 40 
85*

123 75 
100 
146 50 
99 20 
98 60

100

100 
102 
82 
90 

124 
100 
146 25 
9f 70 
99 10

4
1 0

60
50

6 złr. w. a. 8 80 9 _
100 złr. w. a. 183 76 184 25

40 „ m. k. —  — 5s 75
100 „ w. a. 119 - —
20 „ w. a. 21 — .21 40
40 „ w. a. 58 25 59
10 „ w. a. 18 - 18 40
5 „ w. a. 11 90 12 10

1® „ w. a. 21 - 21 50
20 „ w. a. 32 - 3? 26

100 „ m k. 140 - 142 —
50 . w. a. 70 50 —

djwid. 

10 —
[Akoye.baikcwe.

A n g lobank ......................na 200 sir.

płacą

109 --

żądiją 

109 60
5 — Bankrerein Wiener j. . „ 100 93 25 93 75

13-— Kredyt, dla handlu i przem. „ 10f 312 40 212 70
18-— Kreditbank węg. aUgem. „ 200 307 50 !ł 2 _
3 0 - - Laenderbank . . . . „ 200 219 - “a f  t 60
39-80 Austro-węgierskie . . . „ 

U n io n b a n k ............................
6G. n 867 •- 869 -

12-— 100 211 - 211 50
21 — Galio. Bank hipoteczny . „ 200 n — — — --

1 0 -
Akoye kmejowp

Alfółd-Fioma . . .  na 200 złr. 182 75 182 *5
H 7 „
■7-35

Ferdynanda Północn. . „ 1050 2495 żfiO®—
Karola Lndwika . . . „ 210 214 - 21 bO

18-50 Lwowsko-Cserniow-Jasiy „ 200 220 50 221 -
7-94 Koszyoko-Bognmińskic . „ 200 1 4 ' 5 141 50
9-50 R u d o lfa ........................... „ -00 191 75 192 25
9-94 Siedmiogrodzkie . . . „ 200 179 50 180 60

27 fr. Staatseisenbabn . . . „ 200 2 4 ' 50 249 90
1 fr. Lombardy (Sddbahn) 

Żegluga na Danąju . „
200 103 26 103 75

16-87 toO n 399 - 401 -

W a  1 ■ t  y.
Dukaty pełne ważne za sztukę 6 85 5 85
20-to i ' l a n k ó w a i ...................... 9 76 9 «
20-to Msrkówki . . . . . 12 06 12 08
Pół-lmperya y ros.Jpełne^ważne » n 10 ('7 10 09

Funt;' sz te rlin g i............................ ■ n 12 33 12 38
Banknoty w łoki n n 48 55 48 70
Rubla papiarote . . aa ‘00 stfak 117 - 117 bO

J A K Ó B  H O C O S T I M ,  Kantor wymiany w  Krakowie, Rynek gł. linia A - B ,



Nr. 176 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 3 Sierpnia 1888.

A k a d e m i k
mogący się wykazać chlubnemi ś’ /iadectwami, 
konwersujący biegle w języku niemieckim, po- 

sznknje miejssa jako nauczyciel prywatny. 
Poreznmienie listowne pod adr. Nauczyciel 

L. M. w Admin. „N. Reformy- . 1269 1 3

Licytacya w Borzencinie
poczta Słotw ina 1267 l 

na Inwentarz-b żywe i martwe, 
oraz machin y rolnicze, która nie 
doszła 30 lipca , odbędzie się niżej sza

cunku 6 sierpnia rano. 
Mających chęć kupna uprzejmie za

prasza J. Krasicki.

Technik rutynowany
z długoletnią praktyką, mogący się po- 
cnlubić chlubnem i świadectwam i tak z 
teoryi jak p raktyk i, zdolny prowadzić 
każde większe przedsiębiorstwo budowla
ne, jak również wykonywać plany, ko
sztorysy i w szystkie czynności biurowe, 
poszukuj# odpow iedniego umieszczenia.

Adresu udzieli z grzeczności Adm in. 
„N. Reformy 1270 1 3

Pracownia sukien i okryć
 v l >  0  E t  Y

u l. iw . T o m a sza , L . 20,
przyjmuje zam ówienia w zakres krawiec- 
czyzny damskiej wchodzące i wykony- 
wuje takowe w ak najkrótszym czasie po 

cenach przystępnych 1271 1 6
•7
I

WIELKI SKŁAD
D A W I D A  B U C H A E R A

w Krakowie, Stradom, 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów btaw atnych , materyj jed w a
bnych czarnych i kolorow ych, aksamitów lyoń sk ich , kaszmirów czarnych  
zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, p łócien  rumburskich

i sprzedaje takowe 
pe cenach fabrycznych częściowo i hartownie,

oraz resztki materyj jedwaonycb i wełnianych
za połowę eony.

Polecając eię biskawym względom Szan. Publiczności nadm ieniam , że 
próbki posyłam na żądanie opłatnie i darmo.

Zostaję z szacunkiem
94518 20 D a w id  B uchner.

Księgarnia
G. Gebethnera i Spółki w Krakowie

otrzymała na skład główny nowe dzieło

&t. hr. T a rL O w sk ie g o :
tstudya do historyi literatury polskiej 

wiek XVI. lu n  3 3

Jan Kochanowski
w 8-ce dużej. str. 493.

Cena 3 z łr ., z przesyłką 3 złr. 25 cnt.

*  9 *  9 Jt t  S t  S t  l  S I *

aptekarza

,  Henryka Sfumenfelda we Lwowie.
W Płyn ten podobny do zgęszezonej iela-
A  zistej wody mineralnej działa w sposób 
2 odtwarzający krew i kości. Nigdy nie spra- 
W w*a zatwardzenia, nie osłabia żołądka i 
A  nie ozem zębów. Używa się zawsze z 
w dobrym skutkiem w boleściach żołądka, 
W przeciw bladości eery, niedokrewności i 
A  wszystkich tych cierpieniach, którym po- 
2  diegają niewiasty i dzieci blade, niedokrw - 
W ®te> cierpiące na mdłości i brak apetytu.
4  C e n a  5 0  e t .  107 20 0
^  Główny  sk ła d  w a p te ce  pod „z ło tym  słon iem*

- Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Skład w Krakowie w aptece Rosnera.3

ii!•

i H ł e c z a r n i a .
Zarząd dótor Balloe
ma zaszczyt zawiadom ić P. T. Pub l i c z
ność, żo z d. 1 sierpnia przenoś, swoje 
mleko z kam ienicy narożnej (dawniej 
Lasockich) do nowo w pobliżu otworzo
nego sklepu p rzy ul. Sławkowskiej, 23.

Będąc od 8 lat licznem i obstalunkami 
nabiału od P. T. Publiczności zaszczy
cony, liczy i nadal na te same względy, 
tern więc«j, że mleko po najumiarkowań- 
szej cenie będzie sprzedawane, m iano
w icie: 1254 3 3

litr mleka niezbieranego po 5 et. 
litr mleka zbieranego po 3 et. 
litr śm ietany . . po 22 ct

Zarząd aoter Balice poczta Zabierzów.

£ 1  b l a /v c

1U JODZIE ." U Z I  ITOZUIEHUTH

W  n o w o ś ć ,
C. k. wyłącznie uprzyw.

TRUMNY STALOWE
które z powodu doskonałości matę yału I kon- 
strukcyi nrzewyiszają wszystkie inne I wytrzy
mują największe ciśnienie ziemi, jak to próby 
wykazały, bez najmniejszego uszkodzenia — 
przeto nadają się zupełnie do wszelkiego ro

dzaju grobów. 1190 3 10 
Skład wyłącznie na Galicyę utrzymuje .1. 

k .  P ę k a f  l> i , właściciel zakładu pogrzeb. 
. ,C O N C O R D IA ‘S  w  K r a k o w i e ,  u l .  
Z w i e r z y n i e c k a ,  3 * .

Opróoz trumien stalowycn, jest wielki wybór 
m e t a l o w y c h , d ę b o w y c h  i  m i ę k 
k i c h .  W i e ń c e ,  w s t ę g i ,  k a r a w a n y ,  
p o w o z y ,  oraz wszystkie p r z y b o r y  p o 
g r z e b o w e  — po najtańszych cenach.

J . K . P ę k a lsk i.

R ń l  f l ł n u / y  Pochodzenia nerwowego lub 
D U I  y  l i r y  reumatycznego lub migrena 
ustępuje natychuii ■ st po zlauiu głowy „wouą 
Raspaii“, znanej i wypróbowanej od lat wielu 
apteki Blumenfelda we Lwowie. Lena 50 et.

i r r - n u  rprobowari przez m a  
A kadem ią m edyczną

|w  P a r y ż u ,  a d o p to w a n e  
fprzez F o r m u la r z  offl- 

c ia łn y  f ra n c u z k i ,  s a n k 
c jo n o w a n e  p rz e z  r a d ę  185B 

M e d y c z n ą  w  P e te r s b u rg u .

r u n  ^mi
* Posiadające rów n ocześn ie  w łasn ośc i Jodu ^  

w  i żelaza, p ig u łk i te skutkują  w y łączn ie , w e  J  
9  w szystk ich  rodzajach chorób, które w y w o - V  
A  łuje zarodek skrofu liczny [ p u ch lin y , zatha- 9  
Z  n ie k a n a łó w , h u m o r y ,  etc.) s łabości, prze- A  
X  ciw  którym , z w y k łe  żelazo jest zup ełn ie  2  
w  bezsk uteczn em ; w  G h lo ro z ie  (b ladaczce), w  
9  w L e n c o r r h ó e  (b ia ły c h  u p ław ach), w  A m e- 0  
A  n o rr h ó e  (zatrzym anie zupełne lub  częśctu  9  
a  we regu larn ości]i w  S u ch o ta c h , w  S y filis  
" o r g a n i c z n e j  e tc . O stateczn ie  podają one "  
®  lekarzom  środ ek  terapeutyczny , nadzw y- 9  
^  czaj s iln y , do pod żyw ian ia  organizm u i do ^

•  w zm acnian ia  kon sty tu cy i lim fatycznych , a  
słabych lub o s łab ion ych . 2

9  N .B . —  Jod n ieczystego  lub zepsutego 9  
9  żelaza, je st lek arstw em  n iep ew n em , roz- 9  
A  drzaint^.jącem . Jako d ow ód  czystości i ^

•  autentyczności p raw d ziw ych  P i g u ł e k ^  
Blancarda, żądać należy, naszą p ieczęć na 2  

9  srebrze i podpis nasz n i- /
9  n in iejszy  p o łożon y  u spo- 
^  du z ie lonej e ty k ie ty .

®  A p te k a r z  w  P a r y żu ,  R u e  B o n a p a r t e ,  40
9  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, V

« • • • • • • • *  * + * •  • • • • «
B C  *18 87 0 t m

Egzaminowana akuszerka]
J u lia  M ichałow ska

ma zaszczyt donieść, że z dniem 16 lipca b. r. 
zmieniła mieszkanie z  d o m u  p r z y  u l i c y  
J a g i e l l o ń s k i e j , N r .  1 3 ,  d o  d o m u  
p r z y  u l i c y  W o l s k i e j ,  N r .  1 , polecając 
się zarazem nadał łaskawym względom Osób 

interesowanych. 1244 3 3

W i o s k a
w powiecie Liskim , około 223 m órg ob
szaru, w czem 85 lasu, reszta pod uprawą, 
jest każdej chwili pod b. korzystnemi 

warunkami do sprzedania. 
W iadom ości udzieli Adm . „N. Refor

my" za nadesłaniem  mark, ua 10 cent. 
1212 5 5

Stellen-Gesuche
t  e r k a u fs a u z e ig e n
Compagnun-Gesuche

inid aile iindei en Anzeigen fur siinuntlielie 
ósterr. uuga:\, sowie alle atisliindischen 
Zeitiingfii u. Fachzeitsejmften befordert 
biiligst, schnellstens und iii zweche it- 
sprechender Fassung zu Originalpreisen 

die Annoncen-Kzufdition von

RUDOLF M0SSE
Wien, I. Seilersiatte, 2. 394

Oi eter* me instititiw Męaise
pour one filie a dix a u s , possódant anssi la 

langne allemande et la musiąne. 
L’adresse: 3VT. W  103  por‘e restante 

T a r n ó w .  1243 3 3

P i a n i n o
nowe, czarne, do sprzedania za 350 
zfr. i F ortep ian  krótki, czar

ny, do wynajęcia. 1246 3 3 
Plac Maryacki, 8, I piętro.

d  Y E S U C U t T  O I R E  
- D A L 3 E i P Ę Y B E S

W E Z Y K A T O R Y A  A L B E S P E Y R E S ’A ■
Jed y n a  ja k a  je st p rz y ję ta  ™

Po P z p i i a l a c h  W o j s k o w y c h  
W e/y k a to ry a  A lhcK pojres’a  jest le -  

k  a  r .s '1 \v < > n a j  k n  e r g  w/, m  i-ms/.i'. j a k i e  m o ż e  b y ć  
zalecane przez doktorów przeciwko ciioro-
HOM liYCIIAWlCZKYM, ZAPALENIOM P IE R S I, 
PLKUKY, CHORÓB SERCOWYCH, CHoRÓB BŁONY 
MIJZGOWKJ, NMWR \  l.GJ 1, RUMATV7,MÓW,T YEIJSU, 
Pic _  iN tn icw ażsą  l ic zn e  fa łs z o w a n ia ,  trzeba  
hardzi 1 uw ażać ażeby  żądać  p r a w d z iw ą  W e-  
zyh u to r iję  A lbeR po .yrcsa  i zapew nić  si<; że 

k a ż d y  k w a d r a c ik  w ielkości 5ciu cen ty - 
^  m e tró w  zaw ie ra  p o d p is  A lb e s p e yr c s ‘a  
u  n a  strem iu z ie lo n e j.

F U M O U Z E - A L B E S P E Y R E S  
W 78, F au h . St- Denis, P a ris
1 we w szystk ich  a p tek ach  n a  całym  św iec ie .

Stan,, sławne, prawdziwe

Krbple żołąakosre ś. Jakóba
B o s y c h  ii i  ii i c  h  A w.

Do zupełnego i pewnego wyle
czenia cierpień żołądka i nerwów, 
nawet ta a ich , na które wszystkie 

inne dotąd używane środki nie skutkowały, 
szczególnie katarów żołądka, kurczów, kolki, 
bicia serca, bólu głowy itp., po cenie 60 Ct. 
za mniejszą flaszkę , a złr. 120 za większą 

Do nabyeia w Krakowie w aptekach: W. 
R ed y k |, Ernesta Stockmara, Piotra Krokie- 
wicza, J. Trauczyńskiego. L. Rosnera, K. Wi
szniewskiego; w Tarnowie u M. Adlera i H. 
K ijasa; Kopyczyńce apt. Redera. 88 17 26

115 17 0

S P E D I C 1 A .
A u g . v . K i i g e n  n  H a m b u r g u  „Com'. 

Quai Ex|iiess-Spediteur‘ przyjmuje spedycye i 
wyładowania wszelkich towarów, rzeczy podró
żnych i ruchomości po niskiej cenie i gwarau- 
■:yą. — S p e < ly to r * y  czyli a g e u c i  p o -  
is ie u k iw a n i.  965 3 4

Kamienica I piętrowa
przy ulicy tiw. Hrzyia, jest do 

sprzedania. 1231 4 5 
Kapitał potrzebny 9— 10.000 złr. 

W iadomość w Aćmin. „N. Reformy".

] ||o lla  Proszki Seidiickie.
Tylko prawdziwe,

O S T B I E Z E N I E !

jeżeli na etykiecie każdego pn 
iełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o I I a .  
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszyok 
cierpieniach, żo.ądka ' trzewiów, 
brzusznych kurczach żołądka, 
zhflegmii uiu , zgadze i cii.oni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait
szych chorobach kobiecych, za
pewnił od wielu lat tym pro

szkom obszerne wzięcie.

Każdy drugi los wygrywa. Wygrana tylko w gotówce.
Wygrane: 335.000 mrb., 150.000, 75.000, 40.000, 30.000,

10.000, 5000 i t. d.

181 lotem 1-
C i ą g n i e n i e  k a ż d e g o  m i e s i ą c a .

Kwity udziałowe Da 25- 50, 100, 200 numerów
kosztuje na wszystkie 6 klas 3 złr. 6 zfr 12 złr. 24 złr. i 50 ct. na porto i listy ciąg.

Kwity udziałowe są na wszzstkie 6 ciągnień ważne bez jakiejkolwiek dopłaty. Ponie
waż według planu każdy drugi los wygrywa, jest więc niemożlinem, aby wpłacona na udział 
kwota mogła bye całkiem przegraną. N a j b l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  8  s i e r p n i a  1 8 8 8 .  
Kwity udziałowe wysyła za nadesłaniem kwoty albc za zaliczką pocztową w zamkniętych

kopertacn bez firmy 1261 2 3
B a n k h a u s  8 .  N e u m a n a  i n  K o s t o c l t ,  U e c k  l e n b n r g .

U W  Fałszywe wyroby będę sądownie ścigane. "W B 
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

IM Iflira n c u s k a  i sól Molla

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich . za
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza
jący krew lub sprawiający przeczyszczenie. Me
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Canyaina znajdowały się we flakoni- 
k>ch włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
kaLaej pigułce znajdował się napis C a u v a i n .

W Paryżu w aptece pana D e k a u t .  rue 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
W. R edyka. J. Trauczyńskiego i K. Wiszniew
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
K a lis ia  Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt 
Dra iVP nhiewicza; w Łsrodacn w aptece p. Kul- 
laka i F ranzosa, w Czerniowcach w aptece p 
Goliehowskiego. 278 25 O

Woda
i

F u d ty
D O

Zębów

£ &.i*

s  Sprzedał
«°e

w t y t k i c h  
.kładach 

S  ^  m*teryałóv' 
a p t e c z n y  eh,  
io •kładach 

perfum  i  u fryzjerów

Gołębie listonosze
czysto belgijs»iej ra s y , tegoroczne m arczaki, 
jakoteż przyszłoroczne rozpłodowe, z a  p a r ę  
p o  1 z ł r . ,  są do nabycia w  Ź a r z t ę d z i e  
s t a c j i  w o js k o w e j  g o ł ę b i  l i s t o n o 
s z *  w  w  P o d g ó r z u  p r z y  K r a k o w i e .  

1155 2 i

Jako w c i e r a n i e  dc skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
ezłonków i sparaliżować, bóln głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda daszka zaopatrzona jest w p o d p i s  

i  z n a k  c h r o n u y  Yf• l l a .
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U L E J  T R A N O W Y  M. K R O H N  &  Co.
w  B e r g e n  (sw  J N T o r  w o g  i i '

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y '‘Ii i  p ł u c ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ń r u y m .  c h o r o b a c h  g r u c z o ł ó w ,  tudzież dla 

poprawienia ogóluego odżywienia wątłych dzieci. 1133 30 O
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczepo użytku. 

F l a s z k a  z o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

G łówny sułpt1 y y s y h K  u A MOLL, c. k dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się JP. t . Publiczno66 wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 

t e  przyjmować, które opatrzone są moją marką, ochronną i podpisem. 
S k ła d y  u trz y m u ją  w K R A K O W IE  W. R edyk , ap t., J .  S ied leck i, a p t.,  F. S o b ie ra jsk i, ap t., K. 

W iszn iew sk i, a p t., St. Foin tuch , M. Jaw o rn ick i ; w B IA Ł Y  K. K e ler , ap t.; w B R O D A C H  M. K u lak  
W . Ł an d e sb e rg , ap t.; w G U R A H U M O R A  R. B oteza t, ap t.; w JA R O S Ł A W IU  J .  W is ło ck i, ap t., i J .  
R ohm , ap t.; w K O Ł O M Y I E. S tenze l, ap t.; we L W O W IE  J .  B eiser, ap t., S. U ucker, ap t.; w N O W Y M  
SĄCZU W . F ilip ek , ap t, i K osterk iew icz  w d o w a ; w  N O W Y M  T A R G U  C. L aur; w  O Ś W IĘ C IM IU  -J- 
L d w en b erg  ; w  PR Z E M Y Ś L U  F. N ah lik  , a p t. i M ań k o w sk i, apt.; w  P O D G Ó R Z U  J .  S k a k a lsk i, apt.; 
w  R Z E S Z O W IE  W . S eh a itte r i  Sp., J .  K a rp iń sk i, ap t.; w SO K A L U  E. W y ao ezań sk i, ap t.; w S T A N I
S Ł A W O W IE  A. B eill, apt.; w  S T R Y JU  W . K om orow sk i, ap t.; w T A R N O P O L U  F. Jam ro g iew icz , apt.; 
w T A R N O W IE  W . M uldner i Sp., F r. L eszczy ń sk i , H. W ierzy ck i, S tan is ław  Paw łow ski^ ap t., T ad eu sz  
ScharfT ; w W A D O W IC A C H  K. F id e rk iew icz .

B BOYYEAU LAFFECTEUR
Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o smaku przyjemnym, skiadzie czysto-roślin

nym, został uznany w r. 1778 prze* dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie ehoroby, pochodzące z nieczystości k rw i: s k r o f a l o z ę ,  
w y p r y s k  (ecrema), ł u s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (herpes), l i s z a ,  (lichenj, 
i m p e i i g o ,  « Iu ę  i g o S e ic c .  Z powodu swych własności rozwainiających, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie moczu i potu , pobudza czynności odżywcze , wzmacnia trawienie i 
wydala pierwias li ijkombotwórcze. tak ady, jak i pasożyty. 113 48 O
W  P a r y ż u  u it.-lekarza J. FERRE, 102, Rue Rielielieu, i nast. BOYVE.\U-LAFFECTKUR.

*1 f i, Anma Csilląg,
z  o l b r z y m i e m i  w ł o 
s a m i  1 8 5  c m . d ł u g i c -
m i s które rai urosły wskutek 
używania przez 14 mies ęcy 
pomady przeżeranie wynale- 
. lonej która jest jedynym 
g r o d k i e m  przeciw w y - 
n a d a n i u  w ło s ó w ,  dla 
p r z y s p i e s z e n i a  t y c h  
w z r o s t u , w z m o c n i e 
n i a  s k 6 r y ,  oraz dla uzy
skania n panów pięknej, peł
nej brody, po krótkiem użyciu 
udziela już włosom na gło

wie i bruuzie|iiat«ralnego połysku i miękkości 
i zapobiega przedwczesnemu osiwieniu do 
najpóźniejszego wieku. Cena słoika 1 i 2 złr 

Codziennie wysyłka za zaliczką, lub nad- 
syłką pieniędzy na cały świat. 893 10 20

C S P Ł Ł A O  &  f O H P .
B u d a  p e s t  , K o n i g s g a s s e ,  N r .  5 8 .
dokąd wszelkie obstahmki nadsyłać należy.

U c z e ń
z ukończoną VI klasą gimnazyamą, lub 
niajfley jakiś czas praktyki aptekarskiej, 
znajdzie <V1 15 września 1888 r.

um ieszczenie 1242 2 5 
w aptece w Kolbuszowy.

5i Przybory do podróży ?Przybory do podróty
*  kuiry, torby, tiossesery, |dotna z paskami 
|  (PIaid8ehoner), torebki do przewieszenia 

i ręczne, etui ua przybory toa'etowe itp.

 ̂ Bieliznę męską
5  koszule płócienne i szyrtyngowe, kołuie- 
|Ł rzyki, mankiety, chustki do nosa, skar- 
|'1 petki krawaty.
^  Ręczniki ostre do wodnej kurecyl.
(i W wielkim wyborze I po niskich cenach

 ̂ polecają 1052 7 10polecają iuo^j i iu  ^
ł Bracia Bilewsoy A

tdawniej J. Ozynciel syn) 
w  K r a k o w i e ,  R y n e k ,  4 .  L

^4 * ^  * iTi* TA TA TA TA TA 'A 'A TM TA Ta t3

W. KRZYSZTOFOWIE
Kr aków, linia A — B, 37,

PIER W SZY  FABRYCZNY SK Ł A D

Farb 1 M ateryalów
poleoa

Farby olejne
zupełnie do użytku gotowe

do pociągania drzwi, okien, podłóg, da
chów, sprzętów gospodarczych i t. p.

w 30 odcieniach.

L a k i e r y
angielskie i krajowe

do drzewa, skór i żelaza.

Oliwy i oleje do maszyn
T łu s z c z e  i s m a ro w id ła  do osi.

Btóitei Ilia, Borai.
Calofonia, Tektury, K łaki, 

Łój i t. p.

Do robót artystycznych
farby olejne, akwarelowe, pen- 
dzle, nrnisy , o lejki, werniksy, 

stalugi, płótna m alarskie itp.

Preparaty Franciszka Kwizdy
po cenach najniższy cli

Środki desinfekcyjne
jako to :

kwas karbolowy, siarczan żela
za, chiorkalk i t. p.

W yłączny skład d la (ialicyi

„Carboiineum Avenariusa“
jedyny  środek ,  zabezpieczający drzewo 
od zepsucie przez wil-rocie i działania 

zmiennego powietrza.

Linoleum
chodniki, przedściołka pod umy
walnie, łóżka, biurka, również do 

usiania całych posadzek.

M  a  t  y
kokosowe i manillz.

Wysyłki pocztą i koleją 
żelazną załatwiają się 

bezzwłocznie. 979 2} o

Z Irakami Zwiąikowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzędca drukarni A. Szyjewaki.


